
O twórcze zastosowanie

doświadczeń Wielkiego Października
Władysław Gomułka I

W dotychczasowej historii 
kolejnych zmian formacji spo 
lecznych Rewolucja Paździer- 
nikowaj dokonała najbardziej 
doniosłego przełomu. Idea, 
która dla socjalistów utopij­
nych była tylko marzeniem, a 
dla klasyków mark&izmu-leni- 
nizmu teorią naukową— zaczę 
la wstępować na drogę stop­
niowej realizacji, dzięki bo­
haterskiej walce i historyczne 
mu zwycięstwu rosyjskich ro­
botników i chłopów pod prze­
wodem partii Lenina.

Utworzenie państwa robotni 
czego stanowiło nową kartę w 
dziejach odwiecznych zmagań 
ludzi pracy o sprawiedliwość 
społeczną. Zapoczątkowało

Goście z Charkowa i 
zwiedzali Poznań

(In/. wł.)
Jak już podawaliśmy, wczo­

raj przyjechała do Poznania 
na zaproszenie KW PZPR 
delegacja KPZR z Charkowa. 
W skład delegacji wchodzą: 
sekretarz KW KPZR — S. N. 
Łukaśzew, sekretarz KM 
KPZR — M. F. Szewczenko, 
sekretarz KP KPZR — I. G. 
Hetmanienko, docent Poli­
techniki Charkowskiej — M. 
S. Boruszko oraz robotnica z 
fabryki fotoaparatów im. J. 
Dzierżyńskiego w Charkowie
— Maria J. Gulajewa.

Goście, którzy zabawią ty­
dzień w Poznaniu, zatrzymali 
się w hotelu „Orbis”. Wczo­
raj w godzinach przedpołud­
niowych zwiedzili Stary Ry-

'nek i ciekawsze budynki na­
szego miasta oraz Palmiamię.

W czasie obiadu, który miał 
charakter przyjacielskiego 
spotkania, towarzyszyli go­
ściom m. in. sekretarz KW 
PZPR — Wincenty Kraśko, 
przedstawiciel Wydziału Pro­
pagandy KW PZPR — Zdzi­
sław Cegłowski, wiceprze­
wodniczący Prezydium WRN
— Józef Węgrzyk oraz prze­
wodniczący Prezydium RN 
m. Poznania — Franciszek 
Frąckowiak. Po obiedzie o- 
mówiono wspólnie program 
tygodniowego pobytu w Po­
znaniu.

W godzinach , wieczornych 
delegacja KPZR wzięła u- 
dział w akademii wojskowej 
urządzonej z okazji 40 rocz­
nicy Rewolucji Październiko­
wej. (an)

AKADEMIA
W Auli UAM...

(Inf własna)
Poznański świat naukowy 

uczcił uroczystą akademią 40 
rocznicę Rewolucji Październi­
kowej. Aulę Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza wypełnili 
profesorowie, pracownicy na­
ukowi oraz reprezentanci mło­
dzieży studiującej wszystkich 
wyższych" uczelni Poznania. 
Rektorzy zajęli miejsca za sto­
łem prezydialnym. W akademii 
wzięli także udział przedstawi­
ciele władz miejskich, partii 
politycznych i organizacji spo­
łecznych.

Zebrani z dużym zainteresowa­
niem wysłuchali wykładu na te­
mat: „Wpływ Rewolucji Paździer­
nikowej na rozwój nauki” prof. 
UAM, członka Polskiej Akademii 
Nauk — dr. Henryka I owmiań- 
skiego.

Niezwykle bogato prezentował 
się program artystyczny części 
koncertowej akademii: wykonano 
m. in. arie z „Eugeniusza Oniegi­
na”, „Strasznego Dworu”, „Hrabi­
ny”, „Toski” i Rigoletta”. Zasłu­
żone brawa zebrali soliści Opery: 
Antoni Majak, Krystyna Pakulska, 
Marian Kouba oraz Soliści baletu 
•Juta Majewska i B. Stancak. (emp)

...i w Zakładach 
H. Cegielski

Recytacje, występy chóru mę­
skiego „Arion” i solistów ze Szko­
ły Muzycznej, oto tło uroczystej 
akademii, która odbyła się w du­
żej świetlicy Zakładów II. Cegiel­
ski z okazji 40-lecia Rewolucji 
Październikowej.

Dyrektor Zakładów inż. Witold 
Bernatowicz podkreślił w swym 
referacie wielkie znaczenie Rewo­
lucji nie tylko dla Związku Ra­
dzieckiego, ale i dla innych naro­
dów. Rewolucja miała szczególne 
znaczenie dla narodu polskiego, 
gdyż umożliwiła mu odzyskanie 
niepodległości. Stąd też wywodzą 
się najgłębsze więzy przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim. (V)

trudną walkę i pracę nad zbu 
dowanięm społeczeństwa wol­
nego od wyzysku i ucisku czło 
wieka przez człowieka.

Sztandar Rewolucji Paździer 
rakowej, sztandar leninizmu. 
stał się drogowskazem dla mi­
lionów ludzi pracy wszystkich 
kontynentów, walczących o 
pokój i postęp, o wyzwolenie 
klas i narodów uciskanych.

Rewolucja Październikowa 
pokazała robotnikom i chło­
pom całego świata, że obale­
nie przez nich rządów kapita­
łu i zdobycie władzy politycz­
nej jest realną możliwością; 
dala pierwszy przykład przeo­
brażeń gospodarczo-społecz­
nych, stanowiących ekonomicz 
ną treść rewolucji socjalistycz 
nej. Pokazała ona, ile rewolu­
cyjnej energii i niespożytej ak 
tywności może wydobyć z sie­
bie klasa robotnicza, do jakich 
poświęceń zdolne są masy lu­
dowe w walce o zwycięstwo 
swojej sprawy. Rewolucja 
Październikowa i budownictwo 
socjalizmu — będąc dziełem 
najszerszych mas — wykazały 
decydujące znaczenie proleta­
riackiej partii, bezgranicznie 
oddanej ludowi, partii, która 
głęboko, po marksistowsku a- 
nalizuje rzeczywistość, daleko 
wzrokiem sięga w przyszłość, 
śmiało ujawnia prawdę przed 
masami partii, która nie cier­
pi zastoju i schematu i potrafi 
twórczo uogólniać doświadczę 
nia rewolucji.

Z dumą możemy stwierdzić,
że w przygotowaniu tej naj­
większej w dziejach rewolucji, 
która posiadała olbrzymie zna­
czenie i dla losów Polski, ode­
grali swą rolę rewolucyjni ro­
botnicy polscy, bojownicy Re­
wolucji 1905 r., że w walce o 
obalenie caratu i zwycięstwo 
Rewolucji Październikowej u- 

( Dokończenie na str. 2)

2SRR dąży wszelkimi środkami 
do postępu w dziedzinie rozbrojenia

Przemówienie Kuzniecowa w ONZ
WARSZAWA — RADIO 
Delegat radziecki w Komi­

sji Politycznej ONZ, wicemi­
nister spraw zagranicznych 
ZSRR — Kużniecow oświad­
czył że Związek Radziecki nie 
będzie uczestniczył w posie­
dzeniach Komisji Rozbrojenio 
wej, jeśli jej skład nie zosta­
nie rozszerzony.

Zdaniem rządu radzieckie­
go — powiedział Kuzniecow 
— wszelkie próby owocnej pra 
cy Komisji i Podkomisji Roz­
brojeniowej zostały całkowi­
cie wyczerpane.

Negocjacje w tych orga­
nach są korzystne wyłącznie 
dla mocarstw, które zaintere­
sowane są w gromadzeniu za­
pasów broni oraz tworzyć mo 
gą jedynie iluzję, że coś się 
robi w dziedzinie rozbrojenia.

Kuzniecow stwierdził następnie, 
że mocarstwa zachodnie zaintere-

Giuseppe di Vittorio
Fot. — CAF

DELEGACJA POLSKICH
ZWIĄZKOWCÓW NA POGRZEB 

DI VITTORIO
— 5 bm. wyjechała do Rzymu 

na pogrzeb przewodniczącego Swia 
towej Federacji Związków Zawo­
dowych, sekretarza generalnego 
Włoskiej powszechnej Konfedera­
cji Pracy (CGIL) — Giuseppe di 
Vittorio — 3-osobowa delegacja 
polskich związków zawodowych.

Delegacja Burmy 
opuściła Polskę

— 5 bm., po 5-dniowym pobycie 
w Polsce, opuściła Warszawę, uda 
jąc się w podróż do ZSRR — de­
legacja rządowa Unii Burmańskiej 
z wicepremierem U Kyaw Nyein 
na czele.
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WŁ. GOMUŁKA:

zielamy Waszą dumę i radość
z ogromu osiągnięć Rewolucji

Przyjazd polskiej delegacji parfyjno-rzqdowej do Moskwy
::oskwa (.pap)

Polska delegacja partyjno-rządowa z pierwszym se­
kretarzem KC PZPR Władysławem Gomułką na czele 
przybyła we wtorek 5 bm. do Moskwy. Delegacja zo­
stała, jak wiadomo, zaproszona przez Komitet Cen­
tralny KPZR oraz rząd radziecki na uroczystości 
40 rocznicy Rewolucji Październikowej

Na placu przed Dworcem 
Białoruskim zebrali się tłum­
nie mieszkańcy miasta i 
przedstawiciele moskiewskich 
zakładów pracy. Polską dele­
gację witali Chruszczów, Wo- 
roszyłow, Bułganin, Pospie- 
łow, Susłow oraz inne osobi­
stości.

Wł. Gomułka wygłosił na 
dworcu krótkie przemówienie, 
w którym na wstępie ser­
decznie pozdrowił mieszkań­
ców Moskwy i cały naród ra­
dziecki.

„Jesteśmy — mówił Wł. 
Gomułka — bardzo radzi, że 
razem z Wami i w Waszym

sowane są w zachowaniu impasu, 
* stworzonego przez nie 1 dlatego 
przeciwstawiają się nie tylko przy­
jęciu propozycji radzieckiej od­
nośnie powołania stałej komisji 
rozbrojeniowej, w skład której 
weszliby przedstawiciele wszyst­
kich państw członków ONZ, ale 
również i propozycji Indii, doty­
czącej rozszerzenia składu Komisji 
i Podkomisji Rozbrojeniowej.

Przedstawiciele czterech mo 
carstw zachodnich w swoich 
wystąpieniach odrzucili pro­
jekty rezolucji rozbrojenio­
wych, wniesione przez Zwią­
zek Radziecki, Indie, Jugosła­
wię i Japonię, podkreślając 
konieczność przyjęcia przez 
ONZ ich rezolucji.

W odpowiedzi na wezwanie 
delegatów mocarstw zachod­
nich, aby Związek Radziecki 
cofnął swą decyzję nieuczest- 
niczenia w pracach Komisji 
i Podkomisji Rozbrojeniowej, 
Kuzniecow stwierdził, że „sta­
nowisko Związku Radzieckie­
go zostało dogłębnie prze­
myślane i rząd radziecki nie 
odwoła tego, co zapowiedzia­
łem w swoim pierwszym wy­
stąpieniu?* (k)

Delegacja polska
popiera rezolucję ZSRR

WARSZAWA 
W poniedziałek

RADIO
wieczorem 

w Komisji Politycznej ONZ 
wygłosił przemówienie delegat 
Polski — Winiewicz. Min. Wi- 
niewicz wezwał Zgromadzenie 
Ogólne do skoncentrowania u- 
wagi nad rozstrzygnięciem naj 
istotniejszych problemów roz­
brojenia oraz do przerwania 
doświadczeń f wprowadzenia 
zakazu produkcji broni atomo 
wej i wodorowej.

Polska podtrzymuje - stwier 
dził min. Winiewicz — swą 
propozycję, do której przyłą­
czyły się Czechosłowacja i Nie 
miecka Republika Demokra­
tyczna, w sprawie zakazu pro­
dukcji i gromadzenia broni ją 
drowej na terytoriach tych 
państw oraz Niemieckiej Repu 
bliki Federalnej.

Delegat Polski poparł rezo­
lucję radziecką domagającą się 
utworzenia stałej komisji roz­
brojeniowej ONZ. w skład któ 
rej weszliby przedstawiciele 
wszystkich państw — < człon­
ków tej organizacji, (k)

gronie weźmiemy udział w u- 
roczystościach 40-iecia naj - 
donioślejszej w dziejach ludz­
kości rewolucji.

Pragniemy Wam powie­
dzieć, drodzy towarzysze, że 
podzielamy Waszą radość i 
dumę z ogromu osiągnięć re­
wolucji i budownictwa socja­
listycznego w Waszym kraju. 
Podzielamy dumę narodu ra­
dzieckiego i zarazem dumę 
światowego socjalizmu wywo­
łane dziełem radzieckich móz­
gów i radzieckich rąk w po­
staci „sputników*4 krążących 
wokół globu ziemskiego.

Kiedy przed 40 laty pod 
kierownictwem partii komu­
nistycznej i Lenina rozpoczy­
naliście dzieło Rewolucji —- 
byliście pierwsi i jedyni. Dziś 
otaczają Was kraje socjali­
styczne, które razem ze 
Związkiem Radzieckim two­
rzą wielką wspólnotę państw 
socjalistycznych. Nasza dele­
gacja, delegacja Polski budu­
jącej socjalizm, przybyła tu, 
aby dać wyraz jedności na­
szych państw i naszych par­
tii, aby zamanifestować soli­
darność wszystkich krajów 
socjalistycznych w walce o 
zwycięstwo pokoju na świę­
cie. Im silniejsza będzie ta 
jedność i solidarność, z tym 
większym spokojem wszyscy 
będziemy patrzyli w przy­
szłość?*

W zakończeniu swego prze­
mówienia Wł. Gomułka złożył 
narodom ZSRR życzenia no­
wych sukcesów i zwycięstw w 
niestrudzonym marszu do 
komunizmu.

Program obchodu w Poznaniu
40 rocznicy

Wielkiej Rewolucji Październikowej
Uroczystości, związane z 40 

rocznicą Rewolucji Paździemi 
kowej, zapoczątkuje dzisiaj o 
godz- 18 akademia w Państw. 
Operze im. St. Moniuszki. Po 
części oficjalnej wystąpią soli­
ści Opery, aktorzy teatrów dra 
matycznych, połączone chóry 
Zjednoczenia Polskich Zespo­
łów Śpiewaczych i Instrumen­
talnych, Chór Międzyszkolny 
pod dyrekcją J. Kurczewskiego 
ora® orkiestra Opery. Wysta-, 
wioną zostanie także część o- " 
pery „Kniaź Igor”.

O tej samej porze z udzia­
łem wojska i harcerzy przej­
dzie ulicami miasta capstrzyk. 
Wymarsz sprzed gmachu woj­
skowego przy ul, Kościuszki.

Trasa pochodu
Ulicami: Kościuszki, Niezłom­

nych, Most Dworcowy, Głogowska 
(obok kina Bałtyk), Most Uniwer­
sytecki, Armii Czerwonej, Wro­
cławska, Stary Rynek, Paderew­
skiego, Plac Wolności, 27 Grudnia, 
Fredry, Most Teatralny, Dąbrow­
skiego, Rynek Jeżycki, gdzie na­
stąpi rozwiązanie.

Udział w capstrzyku biorą: od­
działy Wojska Polskiego i harcer­
stwa.

7 bm. o godz. 10.30 nastąpi 
zbiórka delegacji z wieńcami 
przed Prezydium MRN ul. Ar­
mii Czerwonej (Nowy Ratusz), 
a o godz. 11 — złożenie wień­
ców na Cytadeli, pod tablicą

Nr 2§1 (4284.

Katastrofa samolotu 
wiozącego Negację 
rumuńską

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje, że w dniu

4 listopada przybyła do Moskwy w 
związku z uroczystościami 40-lecia 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej partyjno-rzą­
dowa delegacja Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej z przewodniczącym 
Rady Ministrów RRL tow. Chivu 
StOica. Samolot wiozący delegację 
uległ awarii przy lądowaniu. 
Wskutek tej awarii zginął członek 
delegacji, zastępca członka Biura 
Politycznego KC Rumuńskiej Par­
tii Robotn. sekretarz KC tej partii, 
tow. Grigore Preotessa, dowódca 
samolotu Szlaków, jego zastępca 
Chriukałow, technik Pawlików. 
Pozostali członkowie delegacji od­
nieśli obrażenia i lekkie kontuzje. 
Ogólny .stan ich zdrowia jest o- 
becnie zadowalający.

pamiątkową przy Domu Żoł­
nierza przy ul. Niezłomnych o- 
raz w miejscu straceń w Ża- 
bikowie.

Komitet Obchodu 40 roczni­
cy Rewolucji Październikowej 
zwraca się z apelem do mie­
szkańców Poznania i Wielko­
polski o udekorowanie zakła­
dów pracy i budynków mie­
szkalnych flagami narodowymi 
i robotniczymi.

Potyczki na granicy 
turecko-syryjskiej

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje opu­

blikowane w Damaszku o- 
świadczenie sztabu general­
nego armii syryjskiej na te­
mat prowokacji tureckich.

Oświadczenie stwierdza, że 
w dniach 1. 2 i 3 bm. doszło 
na granicy turecko-syryjskiej 
do wymiany strzałów pomię­
dzy tureckimi żołnierzami na­
ruszającymi tę granicę a bro­
niącymi się Syryjczykami w 
pobliżu miejscowości Szalkan 
i Aksur. Jednocześnie w dniach 
2. 3 i 1 bm. samoloty tureckie 
naruszyły obszar powietrzny 
nad Syrią w rejonach Akbas 
Latakia. W tym ostatnim wy- i 
padku syryjska artyleria prze , 
ciwlotnicza otworzyła ogień. J.

Występ
filharmoników
z Drezna

(Inf. wl.)
W środę, dnia 13 bm. o godz, 

19.15 w auli UAM odbędzie się je­
dyny występ znakomitego zespołu 
Państwowej Filharmonii z Drezna. 
Dyryguje prof. Heinz Bongartz, 
laureat państwowej nagrody arty­
stycznej.

Koncert filharmoników z Drezna 
będzie niewątpliwie wydarzeniem 
dużej rangi w życiu naszego mia­
sta. „Dresdner Philharmonie” ob­
chodziła niedawno 80-Iecie swego 
istnienia. Warto przypomnieć o 
wielkich tradycjach kulturalnych 
tej orkiestry, która w drugiej po­
łowie ub. wieku koncertowała m, 
in. w Warszawie, a w 1909 r. od­
wiedziła Stany Zjednoczone. Z or­
kiestrą związane są takie nazwi­
ska jak Rachmaninow, Ryszard 
Strauss, Rubinstein, Casals. Dyry­
gowali nią m. in. Czajkowski i 
Dworzak.

W programie środowego kon­
certu umieszczone zostały nastę­
pujące pozycje: Beethovena — 
Uwertura Leonora III, Regera — 
Wariacje i Fuga na temat Mozar­
ta, Thilmana IV Symfonia i Ry­
szarda Straussa — Dyl Sowizdrzał.(Ul)

W dniu 2 bm. przybyła do Mo­
skwy delegacja partyjno-rzą­
dowa Chińskiej Republiki Lu­
dowej z Mao Tse-tungiem na 

czele.
Na zdjęciu: Na moskiewskim 
lotnisku Wnukotco. Przewodni­
czący Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR Woroszyłow 
wita przewodniczącego ChRL 

Mao Tse-tunga.
CAF — Telefoto

Za tydzień Łajka 
wyląduje 
na spadochronie

WARSZAWA — RADIO
Korespondent moskiewski orga­

nu Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Danii donosi, że 
„Łajka” — pasażer drugiego sput­
nika, wyląduje w ciągu najbliż­
szego tygodnia na Ziemi. Informa 
cji tej udzielił mu dyrektor mo­
skiewskiego planetarium, który 
dal także do zrozumienia, iż pies 
wyląduje na terytorium Związku 
Radzieckiego.

„Łajka” zostanie wyrzucona ze 
sputnika za pomocą katapulty w 
momencie, gdy znajdzie się na wy 
sokości 300—400 km nad Ziemią. 
Około 100 m przed lądowanigm o- 
tworzy się spadochron, który za­
pewni psu bezpieczne zetknięcie 
się z Ziemią.

Radziecki specjalista lotniczy — 
prof. Isakow, oświadczył wczoraj na 
łamach „Komsomolskiej Prawdy”, 
że 50 rocznicę Rewolucji Paździer­
nikowej, uczeni radzieccy spę­
dzą... na Księżycu, podobnie, jak 
dziś 40 rocznicę — radziecka eks­
pedycja obchodzi na szóstym kon­
tynencie — Antarktydzie. (z)

ZostatnieJ chwili
LONDYN — RADIO

i Jeden z uczonych radzieckii 
ijprof. Nikołajew, oświadczył 
wtorek w Moskwie, że uczeni 
dzieccy pracują obecnie nad 
dową pocisków, kierowar 
przez człowieka. Konstrukcja 1 
pocisków zależna będzie od 
przeznaczenia. Jeśli rakieta bę 
ińiała lądować wraz z załogą 
planecie, nie otoczonej wars 
atmosfery, lądowanie odbywać 
będzie pionowo, natomiast ra 
ty, które będą lądować na pk 
tach, otoczonych gęstą atmosf 
wyposażone będą w skrzydła. (:

W 40 rocznicę Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucii 
Październikowej Polskie 
Radio przeprowadzi trans­
misję centralnej akademii 
z Sali Kongresowej PKiN 
w programie II o godzinie 
17.00.



O TWÓRCZE ZASTOSOWANIE DOŚWIADCZEŃ
WIELKIEGO PAŹDZIERNIKA

(Dokończenie ze str. 1)
czestniczyly bezpośrednio ty­
siące Polaków, a wśród nich 
tacy wybitni rewolucjoniści, 
jak: Feliks Dzierżyński, Julian 
Marchlewski, Bronisław We­
sołowski, Józef Uuszlichi, tacy 
współzałożyciele Komunistycz 
nej Partii Polski, jak: Edward 
Próchniak, Stanisław Budzyń­
ski, Franciszek Grzelarczak, 
Julian Leszczyński i wielu, 
wielu innych.

40 lat minęło od zwycięstwa
Rewolucji Październikowej. I- 
ież to razy burżuazja i przy­
wódcy reformistyczni, w tym 
również i w Polsce przedwrze- 
śniowej, przepowiadali zała­
manie się władzy radzieckiej i 
.•bankructwo oolszewickiego 
eksperymentu”! Ale Związek 
Radziecki nie tylko ostał się 
wbrew interwencji 14 państw 
kapitalistycznych, wbrew blo­
kadzie i izolacji, nie tylko roz­
wijał swe budowmiciwo socja­
listyczne, ale okazał się ostoją 
i przednim oddziałem demokra 
cji w walce z faszyzmem, z 
najeźdźcą hitlerowskim w cza 
sie drugiej wojny światowej, 
okazał się tą siłą, która wielu 
ludom, Europy i Azji utorowa­
ła drogę do wywalczenia nie­
podległości i zdobycia włacfcy, 
do budownictwa socjalizmu w 
swoich krajach.

Od biednej- chłopskiej, zaco­
fanej Rosji, od masowej nę­
dzy i masowego analfabetyz­
mu, od słabego przemysłu i 
prymitywnej techniki — do 
kraju potężnego przemysłu 
wielkiego rolnictwa i przodu­
jącej nauki, który, rozwiązu­
jąc trudne, skomplikowane za 
gadnienia gospodarcze, wstą­
pił na tory współzawodnictwa 
ekonomicznego z największymi 
i najbogatszymi państwami ka 
pitalistycznymi, kraju elek­
trowni i statków atomowych, 
kraju- który pierwszy utoro­
wał ludzkości drogę w prze­
strzeń międzyplanetarną, two­
rząc sztuczne księżyce — taką 
jest droga tego czterdziestole­
cia ZSRR.

Ogr oranymi tr ud n ościam i, 
krwawymi walkami z wroga­
mi zewnętrznymi i rodzimą 
kontrrewolucją, zniszczeniami 
wojennymi, niedostatkiem i 
głodem najeżona była droga 
robotników i chłopów Związ­
ku Radzieckiego, którzy pod 
przewodem swej partii, w o- 
parciu o leninowskie wytycz­
ne, po raz pierwszy wstąpili 
na nie znaną dotąd drogę bu­
downictwa nowego ustroju 
społecznego. Nieuniknione były 
przy tym większe i mniejsze 
potknięcia i błędy. Niemało 
szkody sprawie socjalizmu 
przyniosły w latach później­
szych ujemne zjawiska zwią­
zane z tzw. kultem jednostki.

Jednakże masy pracujące 
ZSRR i ich partia znajdowały 
w sobie dość siły, by błędy 
ujawniać, krytycznie oceniać i 
zdecydowanie walczyć o ich 
przezwyciężenie. Ogromne zna 
czenie XX Zjazdu KPZR dla 
mas pracujących Związku Ra­
dzieckiego i całego świata po­
lega na śmiałym ujawnieniu 
błędów dogmatyczno-sekciar- 
skich i antyleninowskich wy­
paczeń związanych z tzw. kul­
tem jednostki.

Znaczenie XX Zjazdu pole­
ga na tym, że jego uchwały 
w oparciu o leninowskie za­
sady centralizmu demokratycz 
nego stworzyły przesłanki roz­
szerzenia demokracji socjali­
stycznej w ZSRR, decentrali­
zacji zarządzania gospodarcze­
go, zwiększenia roli republik 
związkowych, wzrostu inicja­
tywy mas pracujących, twór­
czego kształtowania teorii i 
praktyki socjalizmu w ZSRR. 
Wskazały one na możliwość, 
w nowej sytuacji, różnorod­
nych dróg do socjalizmu, na 
możliwość zapobieżenia woj­
nie. Stały się doniosłym impul 
sem wzmagającym rozwój kry 
tycznej myśli twórczej i pro­
cesów odnowy w całym mię­
dzynarodowym ruchu robotni­
czym.

Stanęła sprawa dróg i me­
tod budowania socjalizmu.
Kwestia ta stała się węzłowym 
zagadnieniem życia społeczno- 
politycznego również w Polsce 
Ludowej.

Zarówno teoria marksizmu- 
leninizmu. jak j doświadcze­

nie rozwoju społecznego po­
twierdzają uniwersalny, mię­
dzynarodowy charakter po.ista 
w owy eh prawidłowości okresu 
przejściowego między kapita­
lizmem a socjalizmem, którego 
ną' ę dzy na rodowa, og ói n o p r ole- 
tarlacka, ogólnoludzka treść 
jest oczywista. Stąd zasadnicze 
przeciwieństwo między socja­
lizmem a wszelką zaścianko­
wością, zasklepieniem, nacjo­
nalizmem.

Wiadomo, że podstawową 
prawidłowością i niezbędnym 
warunkiem zwycięskiej walki 
o socjalizm — po raz pierwszy 
sprawdzonym w ogniu Rewo­
lucji Październikowej — jest 
utworzenie marksistowsko-le­
ninowskiej partii proletariatu, 
zorganizowanie sojuszu klasy 
robotniczej z chłopstwem i in­
nymi warstwami ludu, jest 
ustanowienie po obaleniu rzą­
dów, bur żu aa jii — dyktatury pro 
letariatu. Wiadomo iż niezbęd 
nym warunkiem zbudowania 
socjalizmu jest dokonanie po 
raz pierwszy przez ZSRR 
uspołecznienia kapitalistycz­
nych środków produkcji, stop­
niowa przebudowa stosunków 
wytwórczych na wsi, scentra­
lizowana planowa gospodarka 
socjalistyczna. Podstawowym, 
postulatem, ustroju socjali­
stycznego jest realizowanie 
polityki proletariackiego in­
ternacjonalizmu, przestrze­
ganie równości i suweren­
ności wszystkich państw i 
narodów, jest jedność i współ 
praca krajów i sił socjalistycz 
nych w ich wspólnej walce 
przeciwko próbom agresji im­
perialistycznej i w obronie 
pokoju, w ich wspólnej walce 
o zbudowanie socjalizmu.

IX Plenum KC naszej partii 
podkreśliło z całą mocą, że
niedocenianie lub negowanie 
ogólnych, potwierdzonych do­
świadczeniem Związku Radziec 
kiego prawidłowości budowy 
socjalizmu, to nacjonalistycz­
ny rewizjonizm, z którym na­
leży walczyć zdecydowanie, 
gdyż nie ma on nic wspólne­
go z socjalizmem.

Ale ogólne prawidłowości 
przejścia do socjalizmu — jak 
i w ogóle prawa rozwoju spo­
łecznego — nigdy i nigdzie 
nie występują ly postaci czy­
stej abstrakcyjnej, wszędzie 
natomiast przybierają postać 
konkretnie historyczną. Fakty 
potwierdzają, że drogę każdego 
kraju do socjalizmu określa­
ją konkretne warunki histo­
ryczne. konkretny układ sił 
klasowych zarówno w skali 
danego kraju, jak i w skali 
światowej.

Związek Radziecki był pierw 
szym i przez długie lata jedy­
nym państwem robotników i 
chłopów, które musiało budo­
wać socjalizm w kraju gospo­
darczo zacofanym, zniszczo­
nym przez wojnę imperiali­
styczną i domową, państwem, 
które w’ obawie przed groźbą 
interwencji musiało maksyma! 
nie przyspieszać rozbudowę 
przemysłu, zwłaszcza ciężkiego 
oraz socjalistyczną przebudo­
wę gospodarki rolnej. Wszyst­
ko to wymagało wielkich wy­
rzeczeń ze strony mas pracu­
jących, wymagało szczególne­
go napięcia sil. Wszystko to 
pociągało za sobą szereg 
trudności i nie mogło nie 
znaleźć swego odbicia w 
konkretnych formach i meto­
dach dyktatury proletariatu, 
w postaci i w zasięgu demokra 
cji socjalistycznej, w stopniu 
centralizacji władzy itd.

Kraje, które w oparciu o hi­
storyczne zwycięstwo ZSRR 
w drugiej wojnie światowej 
obecnie budują socjalizm, są 
w sytuacji nieporównanie 
korzystniejszej niż w swoim 
czasie Związek Radziecki. Ra­
dykalna zmiana układu sił na 
arenie międzynarodowej na 

rzecz obozu socjalizmu umoż­
liwia krajom tym przeznacza­
nie mniejszej części ich do­
chodu narodowego niż to czy­
nił Związek Radziecki na roz­
budowę sił ■wytwórczych, nie­
raz i przedtem dość znacz­
nych, oraz wolniejsze tempo 
socjalistycznej przebudowy 
rolnictwa. Kraje te udzielają 
sobie wzajemnej pomocy eko 
nomicznej. naukowej i tech­
nicznej, wzajemnie korzystają 
ze swych osiągnięć i uczą się 
na swych błędach.

Inne są też historie, warunki 
powstania oraz postać dykta­
tury proletariatu w Związku 
Radzieckim, gdzie utworzyła

Władysław Gomułka
się ona w wyniku powstania 
zbrojnego i przekształcenia 
wojny imperialistycznej w woj 
nę domową — inne zaś w 
krajach demokracji ludowej, 
gdzie dyktatura proletariatu 
wyrosła z antyfaszystowskiej 
walki narodowo-wyzwoleńczej 
pod przewodem proletariatu.

Stąd wniosek, że droga, któ 
rą w określonych warunkach 
międzynarodowych i wewnętrz 
nych kroczył do socjalizmu 
Związek Radziecki, może nic 
być w pełni taka sama w wa­
runkach innych narodów.

Ałe na odrębność. dróg do 
socjalizmu poszczególnych 
narodów składają się poza o- 
gólnymi warunkami histo­
rycznymi również ich własna 
specyfika rozwojowa, ich 
własna odrębna historia i u- 
kształtowane przez nią cechy 
i oblicze narodowe- Jeśli idzie 
o naród polski, to abstrahu­
jąc od innych momentów, 
swoistą cechą ukształtowaną 
przez naszą historię, przez 
wnękową niewolę i ucisk za­
borców jest szczególna wraż­
liwość społeczeństwa polskie­
go na punkcie niepodległości 
i suwerenności naszego kra­
ju.

Niedocenianie lub negowa­
nie narodowych cech i wła­
ściwości w budowie socjaliz­
mu to nihilistyczny dogma- 
tyzm, który również należy 
zwalczać, gdyż hamuje, a na­
wet zniekształca budownic­
two socjalizmu i w konsek­
wencji rodzi niezadowolenie 
mas pracujących.
Lenin niejednokrotnie wska­

zywał na konieczność u- 
wzgłędniania odrębności na­
rodowych. Mówił komunistom 
całego świata, iż winni „...zba­
dać, przestudiować, odnaleźć, 
odgadnąć, uchwycić to, co 
pod względem narodowym 
jest swoiste, specyficzne w 
konkretnym dla każdego kra­
ju podejściu do rozwiązania 
jednego — wspólnego zadania 
międzynarodowego..?* obale­
nia burżuazji, utworzenia 
dyktatury proletariatu i zbu­
dowania socjalizmu. Pod­
kreślał, że „wszystkie narody 
dojdą do socjalizmu — to jest 
nieuniknione, ale dojdą wszy­
stkie niezupełnie jednakowo, 
każdy wniesie coś swoistego 
do tej czy innej formy demo­
kracji, do tej czy innej od­
miany dyktatury proletaria­
tu, do tego czy innego tempa 
przeobrażeń socjalistycznych 
różnych dziedzin życia spo- 
łeczncgo“-

Lenin miał głębokie zrozu­
mienie dia swoistości drogi 
rozwojowej polskiego ruchu 
robotniczego. W swoim refe­
racie o programie partii na 
VIII Zjeździe RKP(b) w mar­
cu 1919 r. Lenin wskazując 
na wrażliwość robotnika pol­
skiego na wszystko, co zwią­
zane jest ze sprawą niepodle­
głości Polski, zwłaszcza z uwa­
gi na wspomnienia ucisku car­
skiego, mówił m. in.: „Polski 
ruch proletariacki kroczy tą 
samą drogą co nasz, zmierza 
do dyktatury proletariatu, ale 
nie tak jak w Rosji”. Lenin 
już wówczas radził komuni­
stom polskim, by tę swoistość 
naszego kraju w pełni u- 
względniali w swej działalno­
ści, twórczo stosując do­
świadczenia Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Węzłowym zagadnieniem, 
które od dziesiątków lat sta­
ło przed komunistami polski­
mi, siewcami idei leninow­
skich w polskim ruchu robot­
niczym — było trudne zada­
nie właściwego wytyczenia 
dróg rewolucji polskiej zgod­
nie ze swoistymi cechami na­
szego kraju, była przede 
wszystkim sprawa umiejętne­
go powiązania zadań walki o 
władzę mas pracujących, o 
socjalizm, z walką o trwałą 
niepodległość narodową, z 
dokonaniem głębokich prze­
obrażeń demokratycznych, 
była sprawa skupienia wokół 
tego programu szerokich 
warstw narodu wbrew ugru­
powaniom burżuazyjnym i u- 
godowym. Należało niejedną 
trudność przezwyciężyć, by 
cel ten osiągnąć w walce z 
tendencjami sekciarskimi.

Polska Partia Robotnicza, 
zbudowana przez polskich ko

skim. Nie orientacje ugrupo­
wań burżuazyjnych i ugodo­
wych na tych czy innych za­
borców, na te czy inne rządy 
imperialistyczne • przyniosły 
Polsce niepodległość w 1918 r. 
Przyniosło ją przede wszyst­
kim obalenie caratu przez lud 
rosyjski, zdruzgotanie im­
perializmu rosyjskiego przez 
Rewolucję Październikową, a 
następnie obalenie monarchii 
Habsburgów i Hohenzollernów 
przez rewolucję w Austrii i 
Niemczech. Wśród wszystkicli 
narodów nikt tak konsekwent 
nie i zdecydowanie nie bronił 
prawa narodu polskiego do 
saanookreślenia i niepodległe­
go bytu, jak Lenin i partia 
bolszewicka, jak władza ra­
dziecka, która anulowała ha­
niebne traktaty o rozbiorach 
Polski.

Polscy kapitaliści i obszar­
nicy, wszystkie ich partie i 
rządy od endeckich do sana­
cyjnych, a także prawicowi 
przywódcy PPS i Stronnictwa 
Ludowego uprawiali niezmier; 
nie politykę antyradziecką, 
podkopując tym samym syste­
matycznie kruche podstawy, 
na jakich opierała się niepo­
dległość Polski w latach 1913 
—1939, fatalne skutki tej po­
lityki są powszechnie znane.

Jedyną partią, która wbrew 
terrorowi nieugięcie i kon­
sekwentnie walczyła o przy­
jaźń Polski zs Związkiem Ra­
dzieckim, była Komunistyczna 
Partia Polski. Komuniści pol­
scy byli i pozostali niezłom­
nymi bojownikami internacjo­
nalizmu i przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej przez cały czas istnie 
nia partii, jak i po przeżyciu 
wielkiej tragedii, jaką było 
fałszywe oskarżenie i nie­
słuszne rozwiązanie KPP.

Zbudowana przez komuni­
stów polskich PPR była tą 
partią, która wysunęła w wa­
runkach okupacji jedynie słusz 
ny i realny program wspól­
nej z narodem i Armią Ra­
dziecką wałki przeciw wspól­
nemu wrogowi, najeźdźcy hi­
tlerowskiemu, program, któ­
rego realizacja rzeczywiście 
doprowadziła do wyzwolenia 
kraju i zdobycia władzy przez 
lud. Pomoc Związku Radziec­
kiego odegrała ogromną rolę 
w dziele przywrócenia Polsce 
ziem piastowskich na zacho­
dzie, w dziele odbudowy na­
szego kraju, rozwoju naszej 
gospodarki, budownictwa so­
cjalizmu. Przyjaźń polsko- 
radziecka jest potężnym czyn­
nikiem naszego bezpieczeń­
stwa i światowego pokoju. Za­
razem istnienie silnej, nie­
podległej Polski Ludowej leży 
w interesach Związku Radziec 
kiego, a korzystna dla obu kra 
jów współpraca gospodarcza i 
kulturalna jest współpracą 
dwóch państw , socjalistycz­
nych, która służy sprawie mas 
pracujących i wzmacnia cały 
obóz socjalizmu.

Deklaracja polsko-radziecka 
z dnia 18 listopada 1956 roku 
uparła mocno przyjaźń polsko- 
radziecką na leninowskich za­
sadach całkowitego równo­
uprawnienia. wzajemnego po­
szanowania niezależności i 
suwerenności. Nasza braterska 
współpraca partyjna i pań­
stwowa umocniła się jeszcze 
bardziej. Nasza przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim, z 
NRD i Czechosłowacją, ze 
wszystkimi krajami socjali­
stycznymi jest ogromnym 
czynnikiem siły naszej partii, 
siły i bezpieczeństwa Polski 
Ludowej, a zarazem czynni­
kiem pokoju i postępu.

W chwili, gdy różne siły 
imperializmu zwiększają na­
pięcie międzynarodowe, gdy 
czynione są próby rozpalenia 
konfliktu wojennego na Bli­
skim Wschodzie, gdy Niemiec­
ka Republika Federalna in­
tensywnie się zbroi przy po­
parciu NATO — kraj nasz po 
dobnie jak Związek Radziecki, 
jak wszystkie kraje obozu so­
cjalizmu, działając w intere­
sie własnych narodów, w in­
teresie całej ludzkości, kon­
sekwentnie i zdecydowanie 
broni pokoju. Nawiązujemy do 
nieugiętej -walki c pokój, za­
początkowanej przez pierwszy 
na świecie rząd socjalistyczny 
pod przewodem Lenina, i swą 
praktyczną działalnością skła­
damy dowód, że sprawa po­
koju. niepodległości narodów 
i sprawa socjalizmu — zwią­
zane są ze sobą nierozerwal­
nie.

(„Prawda** 5. 11. 1957 rj.

munistów w warunkach oku­
pacji hitlerowskiej, potrafiła 
sprawę te rozwiązać. PPR wy 
sunęła się na czoło narodu 
głosząc i realizując zdecydo­
waną zbrojną walkę prowa­
dzoną wspólnie ze Związkiem 
Radzieckim przeciwko hitle­
rowskim najeźdźcom — o wy 
Zwolenie narodowe i społecz 
ne, o niepodległą Polskę Lu­
dową, w której dokonane zo 
staną, głębokie reformy demo 
kratyczne, torujące drogę do 
socjalizmu. Już w tym pro­
gramie PPR, w jej wspóldzia 
laniu z lewym skrzydłem FPS 
i z innymi ugrupowaniami 
demokratycznymi, w utwo­
rzeniu Krajowej Rady Naro­
dowej tkwiły zalążki własnej, 
odpowiadającej naszym kon 
kretnym warunkom drogi do 
socjalizmu-

Tworząc w Polsce wyzwolo 
nej z hitlerowskiej niewoli 
zręby władzy ludowej pod 
przewodem klasy robotniczej 
wespół z pozostałymi ugrupo 
waniami demokra tycznymi, 
przekazując chłopom ziemię 
obszarniczą. przeprowadzaj ąc 
unarodowienie przemysłu,, 
zapoczątkowując planową go 
spodarkę socjalistyczną — 
PPR realizowała swój pro­
gram głębokich przeobrażeń 
odpowiadających interesom i 
pragnieniom polskiego ludu 
pracującego, realizowała pod­
stawowe prawidłowości przej­
ścia do socjalizmu zgodnie z 
obiektywnymi potrzebami na­
szego rozwoju. Czyniła to w 
oparciu o doświadczenia Re­
wolucji Październikowej, ale 
z natury rzeczy w sposób pod 
wieloma względami od niej 
odbiegający, podyktowany 
naszymi konkretnymi wa­
runkami i tradycjami, ułat­
wiony pomyślnym układem 
sił, umożliwiającym szersze 
stosowanie metod demokra­
tycznych w walce o zbudowa­
nie socjalizmu.

W tych warunkach rozgro­
mione zostały siły reakcji, wzra 
stało zaufanie mas do naszej 
partii, umacniała się Polska 
Ludowa.

Jednakże poczynając od 
drugiej połowy 1948 r., gdy w 
Polsce na porządku dziennym 
stanęła sprawa przejścia sze­
rokim frontem do budownic­
twa socjalistycznego, w latach, 
gdy realizowany był plan 6- 
letni, który przyniósł znaczny 
wzrost potencjału gospodarcze 
go Polski Ludowej — razem z 
tym w działalności naszej par­
tii wystąpiły różne wypacze­
nia- których źródłem były do- 
gmatyczno-sekciarskie tenden­
cje.

Wyciskały one swe szkodli­
we piętno na całokształcie ży­
cia politycznego, gospodarcze­
go i kulturalnego w mieście, a 
zwłaszcza na wsi. Z pozycji 
dogmatycznie pojętych zasad 
marksizmu i internacjonaliz­
mu, potępiona została sama za 
sada twórczego dostosowania 
dróg i metod budownictwa so­
cjalizmu do warunków nasze­
go kraju. Zaniedbane zostały 
możliwości szerszego stosowa­
nia metod demokratycznych, 
budzenia inicjatywy mas i ko­
rzystniejszego dla nich podzia 
łu dochodu narodowego. Górę 
wzięły natomiast metody cen­
tralizmu biurokratycznego — 
niejednokrotnie idące w 
z ignorowaniem praw ekono­
micznych, z antyleninow .. 
wypaczeniami w życiu partii 
i przejawami łamania prawo­
rządności socjalistycznej. W 
sumie wszystkie te zjawiska, 
wiążące się z kompleksem 
tzw. kultu jednostki- w mię­
dzynarodowym ruchu robotni­
czym budziły rozgoryczenie w 
szerokich masach, podrywały 
w nich zaufanie do naszej par 
tii, hamowały budownictwo so 
cjalizmu.

Ale było dość żywych sił w 
naszej partii i w masach pra­
cujących, które w latach 1954 
—56 podjęły walkę z tymi zja­
wiskami, dążąc do odnówy na 
szego życia. Dla sił tych stały 
się mocnym bodźcem uchwały 
XX Zjazdu KPZR, przeniknię­
te leninowskim d^chlęm.

Przełom, jaki dokonał się w 
naszym kraju w Październiku 
1956 r.< uchwały VIII, a na­
stępnie IX Plenum KC naszej 
partii, oznaczały zerwanie z

nastawieniami sekciarsko-do- 
gmatycznyml, oznaczały prze­
zwyciężenie antyleninowskich 
wypaczeń w działalności par­
tyjnej i państwowej.

Istotą dokonanego zwrotu 
jest dążenie do wzmocnienia 
socjalizmu, do szerokiego i głę 
bokiego powiązania partii z 
masami, jest rozwój demokra­
cji socjalistycznej i umacnia­
nie władzy ludowej przez co­
raz szersze wciąganie mas do 
udziału w budownictwie so­
cjalistycznym i w rządzeniu 
krajem. Istota tego zwrotu, to 
zerwanie z sekciarskimi meto­
dami komenderowania wsią, to 
skierowanie ruchu socjalistycz 
nego, uspóldzielczania rolnic­
twa, na demokratyczną drogę 
samorządu chłopskiego przez 
rozwój różnych form spółdziel 
czości.

Krzewienie i rozwój wiel­
kich idei internacjonalizmu 
proletariackiego winny się or­
ganicznie wiązać z poszanowa­
niem uczuć patriotycznych- z 
poczuciem własnej suwerenno­
ści, z przestrzeganiem zasady 
równouprawnienia w stosun­
kach między państwami socja­
listycznymi i partiami komu­
nistycznymi.

Obecna polityka naszej par­
tii, umacniającą jej więź z ma 
sami, nie jest krokiem wstecz, 
lecz wielkim krokiem naprzód 
na drodze realizacji leninow­
skiej koncepcji dyktatury pro­
letariatu, demokracji proleta­
riackiej i budownictwa socja­
listycznego, jest jej konkrety­
zowaniem w warunkach pol­
skich.

Rok, który minął od VIII 
Plenum, to okres bardzo krót­
ki. lecz i ten rok pozwala 
stwierdzić, że nowa polityka, 
realizowana przez naszą par­
tię, spotkała się z aprobatą sze 
rokich warstw narodu. Dowio­
dło tego zwycięstwo Frontu 
Jedności Narodu i naszej par­
tii -w wyborach do Sejmu, 
świadczą o tym pierwsze suk­
cesy ruchu rad robotniczych, 
świadczy o tym postawa sze­
rokich mas chłopskich, wzrost 
aktywności wytwórczej wsi 
polskiej itd.

Ale nowa droga jest najeżo­
na trudnościami. Siły wstecz­
ne burżuazyjno-nacjonalistycz 
ne wzmogły swą aktywność, ży 
wiąc złudne nadzieje, że na­
stąpi jakiś >,drugi etap”, że 
Polska cofnie się w kierunku 
burżuazyjnej demokracji. Ule­
gając naciskowi tych elemen­
tów, słabsze ogniwa, mniej za­
hartowani członkowie partii, 
szczególnie wśród inteligencji, 
ujawniają tendencje rewizjo­
nistyczne, spełzają z pozycji 
krytyki błędów w budownic­
twie socjalistycznym na pozy­
cję burżuazyjnej krytyki socja 
lizmu, z pozycji krytyki prze­
jawów biurokratyzmu na po-( 
zycję zwalczania centralizmu 
demokratycznego i wychwala 
nia „integralnej”, burżuazyj­
nej demokratyzacji.

Partia nasza i władza ludo­
wa zdecydowanie zwalczają ak 
cję elementów wstecznych, an 
tyludowych i antyradzieckich 
i zarazem z całą ostrością wy­
stępują przeciwko nosicielom 
i siewcom poglądów rewizjo­
nistycznych. Dało temu szcze­
gólnie dobitny wyraz X Ple­
num KC Partii. Podnosimy bo 
jowość, zwartość i ofensyw- 
nośe naszej partii, oczyszcza­
my ją z elementów przypad­
kowych, obcych, zdemoralizo­
wanych. Komuniści polscy do­
brze wiedzą, że podstawowym 
warunkiem pokonania wroga 

prowadzenia mas po drodze 
budownictwa socjalizmu jest 
partia robotnicza, przepojona 
duchem leninizmu, rządząca 
się zgodnie z zasadami centra­
lizmu demokratycznego- par­
tia, której wzór organizacji 
dał nam Lenin — wielki or­
ganizator i wódz naczelny Re
wolucji Październikowej.

Zwycięstwo tej Rewolucji 
i powstanie państwa radziec­
kiego posiadało olbrzymie zna 
czenie dla sprawy niepodległo 
ści Polski i postępu społeczne­
go w naszym kraju.

Jeszcze w wieku XIX rewo­
lucyjni demokraci rosyjscy 
popierali walkę patriotów poi 
skich o wolność i demokrację. 
Więzami nierozerwalnej soli­
darności związał się polski i 
rosyjski rewolucyjny ruch ro­
botniczy, tocząc walkę ze 
wspólnym wrogiem — cara­
tem i imperializmem rosyj­



Olbrzymi śmigłowiec skonstruowany przez Michała Miła 
— czołowego radzieckiego konstruktora helikopterów na­
zywa się ,.Mi-C‘. 30 ub. mieś, odbyła się na lotnisku Tu­
szyna pod Moskwą próba sprawności tej maszyny. Helikop­
ter, kierowany przez zespól pilotów pod kierownictwem 
Tl. Kapreliana, wzniósł się na wysokość 2i00 m z olbrzy­
mim ładunkiem, przekraczającym 12 ton. Lotnicy ra­
dzieccy pobili w ten sposób światowy rekord, który na­

leżał do majora lotnictwa USA — R. Andersona.
Fot. — CAF

'Nadużywanie f
praw gościnności

Więcej wagonów osobowych i pociągów pospiesznych— 
Wkrótce ruszy 20 zestawów o piętrowych wagonach
W Poznaniu rozpoczęła się wy (czas jazdy do około 6—7 nia potrzebnych pociago-kiiome 

wczoraj ogolnopolska konfe- godz.) do przewozu poczty, trów i zwolnienia tras dla ru-
rencja w sprawie rozkładów prasy, warzyw i innych szybko chu towarowego. W komunika- 

1 Ki na rok l./oS-oJ z psujących się artykułów. Mini- cji dalekobieżnej należy prze- 
sterstwo postuluje rozważenie widzieć zwiększenie ilości po- 

pospiesznych oraz ogra-
około 400 uczestni-

jazdy 
udziałem 
ków — 
sterstwa 
nych Zarządów
wozów, PKS i Łączności oraz 
wszystkich dyrekcji OKP.

Dyrektor Centralnego Zarżą 
du Przewozów — Wegner wy­
głosił ciekawy referat. Ostra kalną. Dlatego jednym z zadań 
krytyka obecnego rozkładu jaz­
dy — stwierdził mówca — 
świadczy o tym, że posiada on 
szereg błędów (na przykład 
zbyt długi czas przejazdu po­

dciągów dalekobieżnych w po­
równaniu do rozkładu na rok jApl*P>Hl,rćć 
1956/57). //uyiciiyw

Powołując się na wiadomości 
z Bielska, „Trybuna. Robotni­
cza" podaje, że tamtejsza Wy­
twórnia Sprzętu Mechaniczne­
go wykona do końca roku co 
najmniej 1.200 silników do sa­
mochodów „Syrena". Zostaną 
one jednak w magazynach, bo 
warszawska fabryka nie nadą­
ży z budową nadwozi i podwo­
zi. Bielska FSM będzie mogła 
podwoić produkcję silników. 
Tak więc jest producent dobre­
go, wypróbowanego silnika 700 
ccm, są także gotowe elementy 
do produkcji samochodu popu­
larnego, nie ma tylko... nad­
wozi. Czy naprawdę nie znaj­
dzie się nikt, kto by się zajął 
budową seryjną samochodów 
w oparciu o silnik „Syreny”? — 
pyta „Trybuna-. (z)

Poznańską konferencję po­
przedziła między innymi anali­
za błędów i niedociągnięć oraz 
postulatów pasażerów względ­
nie poszczególnych instytucji, 
wysuwanych celem usprawnie­
nia ruchu pociągów.

Przed przystąpieniem do 
pracy uczestnicy konferencji
— powiedział dyr Wegner — 
powinni przedyskutować głów­
ne założenia i wytyczne Mini­
sterstwa Komunikacji do no­
wego rozkładu jazdy.

Sprawa pierwsza. Granice 
szeregu dyrekcji ulegną zmia­
nie w związku z likwidacją 
DOKP Łódź. Drugie zagadnie­
nie, to konieczność nawiązania 
ścisłej współpracy z PKS. Usta 
łono między innymi, że 51 nie­
rentownych odcinków kolejo­
wych. może i powinien przejąć 
PKS, a ponadto, że na 232 sta­
cjach PKP powinno nastąpić 
skomunikowanie PKS z pocią­
gami.

Kwestia wskaźników. Dy­
rekcje otrzymały do opracowa­
nia rozkładów wskaźniki tech­
niczno-ekonomiczne dla poszczę 
gólnych trakcji.

Na pociągi stałe w skali sie­
ciowej przeznaczono 133,9 min. 
pocdągo-kilometrów, to jest o 
1 min. więcej w porównaniu 
do przewidywanego wykonania 
w bież. roku.

Szybkość maksymalna dla 
pociągów składających się z 
wagonów osobowych nie może 
ze względu na bezpieczeństwo 
przekraczać 90 km/godz. Wy­
jątek stanowią linie Warszawa
— Gliwice i Warszawa — Ru­
nowi ce (100 km/godz.). Prze­
widuje się, że ilość wagonów 
osobowych wzrośnie o 90 sztuk, 
jednostek elektrycznych — o 3, 
elektrowozów — o 25.

Celem odciążenia pociągów 
Pasażerskich i usprawnienia 
ich biegu, na linii Warszawa— 
Gliwice należy uruchomić szyb­
ki pociąg towarowo-ekspreso-

Z. Szpinger przygotowuje 
Wystawę 
J. Fliger jedzie do Włoch

POZNAŃ — radio
Wybitny plastyk Zygmunt 

Szpinger, znany ze swoich kom 
Pozycji scenograficznych, przy­
gotowuje obecnie ekspozycję 
swoich prac, których wystawa 
tóstanie otwarta 17 bm. w sa­
lach Klubu Prasy i Książki.

Inną ciekawostką z życia 
Poznańskich plastyków jest wy­
jazd na studia do Włoch arty­
sty malarza Józefa Fliger a.

(o)

prawić komunikację daleko­
bieżną zepchniętą obecnie na 
plan dalszy przez nadmiernie 
rozbudowaną komunikację lo-

konferencji będzie rewizja ru­
chu miejscowego celem uzyska-

Nie dokończone...

Łyżwy
na wzorach kanadyjskich

Sportowa Wytwórnia Sprzętu 
Wyczynowego we Wrocławiu przy 
siąpiła do produkcji łyżew hoke­
jowych, opartych na wzorach ka­
nadyjskich. Nie jest to jedyna no­
wa produkcja tej wytwórni. Atrak 
cyjną i praktyczna nowością będą 
aluminiowe maszynki do smarowa 
nia nart, uniwersalne stojaki, któ­
re mogą służyć zarówno do skoku 
wzwyż, jak i skoku o tyczce oraz 
stojaki do koszykówki zc szklany­
mi tablicami. (PAP)

TRENINGI KRAKOWSKICH ALPINISTÓW

Alpiniści krakowscy, korzystając z pięknej jesieni, prze­
prowadzają treningi w Dolinie Iiolechowickiej i Będ­

kowskiej.
rot. — CAF

Po wypus?czen?u spułniko nr 2

rakieta na Księżyc
Cuczka rasy husky, ,-Łaj-
1 ’ ka“, pierwszy żywy pasa­

żer radzieckiej „karuzeli mię­
dzyplanetarnej" obracającej 
się od miesiąca dookoła nasze­
go globu, jest od niedzieli wraz 
ze swą „kosmiczną psią budą" 
tematem wielu komentarzy i 
wypowiedzi w prasie całego 
świata. Na łamach wszyst­
kich dzienników zachodnich 
można znaleźć to samo pyta­
nie: „Kiedy Rosjanie wypusz­
czą rakietę na Księżyc?"

Pahwo — łaiemnicą 
sukcesu

Według doniesień z Nowego 
Jorku, problemem najbardziej 
interesującym tamtejsze koła 
naukowe jest sprawa paliwa 
użytego przy wyrzuceniu dru­
giego sputnika. Amerykanie są 
zdania, że stosunek pomiędzy 
paliwem rakiety a „ciężarem

niczenie postojów.
Dużo uwagi trzeba poświęcić 

pociągom przewożącym pra­
cowników i uczniów. Chodzi tu 
o zsynchronizowanie rozkładów 
z początkiem i końcem pracy 
i nauki.

Jeśli chodzi o pociągi kursu­
jące do uzdrowisk i miejscowo­
ści wypoczynkowych, należy 
przyjąć zasadę codziennego 
kursowania. Cenną innowacją 
byłoby uruchomienie pociągów 
sezonowych (na przykład do 
Zakopanego i Międzyzdrojów) 
oraz weekendowych.

Po referacie dyr. Wegnera 
głos zabrał między innymi wi­
ceminister komunikacji, Józef 
Popieląc, który naświetlił nie­
wesołą sytuację, w jakiej znaj­
duje się polskie kolejnictwo. 
Ułożenie rozkładu jazdy, jak 
najbardziej zbliżonego do po­
stulatów społeczeństwa, utrud­
nia przede wszystkim niepro­
porcjonalne nasilenie przewo­
zów pasażerów w stosunku do 
posiadanych środków technicz­
nych. PKP odczuwają poważne 
braki w taborze. Potrzeba nam 
około 5 tysięcy wagonów oso­
bowych. Celem poprawy sytua­
cji podpisano ostatnio kontrakt 
na import z NIID 20 pociągów 
o wagonach piętrowych. Zamie­
rzamy również importować 
jednostki elektryczne z Anglii 
i Szwecji. Jest to jednak krop­
la w morzu potrzeb.

Po omówieniu szeregu istot­
nych zagadnień — jak na przy­
kład współpracy z PKS i Za­
rządem Łączności, wiceminister 
życzył zebranym owocnych 
obrad.

Konferencja w sprawie roz­
kładów jazdy potrwa kilkana­
ście tygodni. Do 8 grudnia zo­
staną opracowane rozkłady jaz­
dy dla pociągów pasażerskich, 
a do końca stycznia 1958 roku 
dla pociągów towarowych.

(ak)

użytkowym" (tj. wagą „sput­
nika") wynosi 1 do 1000. Wy­
nikałoby więc z tego, że rakie­
ta radziecka powinna ważyć 
około 500 ton, o ile Rosjanie 
nie zastosowali jakiegoś nowe­
go rodzaju paliwa, względnie 
energii atomowej, co w jednym
1 w drugim wypadku wskazy­
wałoby na poważne postępy 
Związku Radzieckiego w po­
krewnej dziedzinie balistyki. 
Niewątpliwie sens taki należy 
przypisać oświadczeniu dyrek­
tora obserwatorium astrofizycz 
nego w Cambridge (Massachu­
setts) Whipple‘a, który pod­
kreślił m. in.. że obecny eks­
peryment radziecki ma zna­
czenie 6-krotnie większe, niż 
poprzedni.

* • *
Zdaniem niemieckiego eks- 

perta w dziedzinie rakiet, in­
żyniera Rudolfa Nebela, rakie­
ta nośna sputnika nr 2 miała 35 
metrów wysokości i ponad 500 
ton wagi. Była to — tak jak 
poprzednio — rakieta trójczło- 
nowa. Waga paliwa wynosić 
musiała 100 ton; była to mie­
szanka składająca,się z 80 ton 
ciekłego tlenu i 20 ton benzyny. 
Rakieta wyrzucona została z 
platformy, gdyż specjalna wy­
rzutnia nie była w danym wy­
padku potrzebna. Główna trud 
ność polegała — jak twierdzi 
Nebel — na sporządzeniu mie­
szanki, gdyż znacznó różnica 
temperatur obu części składo­
wych stwarzała niebezpieczeń 
stwo eksplozji. Prawie wszyst­
kie rakiety amerykańskie po­
sługujące się takim samym pa­
liwem, eksplodowały.

Kilka nowych danych
o sputniku nr 2

Oto kilka nowych informa­
cji o sputniku nr 2, uzupełnia­
jących niedzielny komunikat 
agencji TASS.

Półtonowy sputnik nr 2 krą­
ży po orbicie, której średnie 
oddalenie od Ziemi wynosi — 
według obliczeń astronomów 
amerykańskich — około 852 
kilometry. Przeciętna wysokość 
nad Ziemią pierwszego mikro- 
księżyca jest około 256 kilo­
metrów mniejsza. Apogeum 
(punkt najbardziej oddalony 
od Ziemi) orbity sputnika nr
2 znajduje się na wysokości 
1715 kilometrów tj. aż 800 kilo­
metrów wyżej niż apogeum 
pierwszego sztucznego księży­
ca.

Płaszczyzna orbity nowego 
sputnika jest nachylona wzglę 
dem równika ziemskiego pod 
kątem 65 stopni.

Dyrektor Obserwatorium A- 
strofizycznego w Cambridge 
(Massachusetts), dr F. L. Whip- 
ple oświadczył, że sputnik nr 2 
powinien obniżyć się szybciej 
niż ostatni człon rakiety noś­
nej pierwszego sztucznego księ 
życa, ponieważ na odcinku 
orbity znajdującym się w naj­
mniejszej odległości od Ziemi 
zbliża się do niej bardziej niż 
ów człon, i w związku z tym 
siła przyciągania ziemskiego 
wywiera nań większy wpływ".

Dr Whipple dodał, żc sputnik 
nr 2 powinien krążyć dooko­
ła Ziemi „dłużej niż kilka ty­
godni, a krócej niż parę mie­
sięcy".

Czy „Łajka" powróci
na Ziemię?

Przekazywane ze sputnika 
nr 2 informacje o zachowaniu 
się , .Łajki” w warunkach 
przestrzeni kosmicznej pozwo­
lą uczonym określić przypusz­
czalne reakcje organizmu ludz­
kiego podczas lotu międzypla­
netarnego oraz stwierdzić, jak 
i przed czym powinni być chro­
nieni w rakietach podróżnicy- 
astronauci.

Ogromną wartość dla spe­
cjalistów w zakresie medycy­
ny kosmicznej miałoby oczy­
wiście dokładne zbadanie 
„Łajki” na Ziemi. W związku 
z tym niektórzy uczeni na Za­
chodzie sugerują, iż w sputni­
ku nr 2 znajduje się specjalne 
urządzenie, które w odpowied­
niej chwili wyrzuci zasobnik 
z psem w kierunku Ziemi. Pęd 
powietrza (w dolnych war­
stwach atmosfery) otworzyłby 
spadochron zasobnika.

Dr Rinehart z Obserwato­
rium Astrofizycznego w Cam­

bridge (Massachusetts) oświad­
czył, że jego zdaniem Rosja­
nie podejmą próbę „sprowadzę 
nia" psa z powrotem na Zie­
mię i dodał, iż jest to technicz 
nie możliwe.

Kiedy rakieta
na Księżyc?

„Następnym krokiem Rosjan 
w Kosmos może być wypusz­
czenie rakiety, która wylądo­
wałaby na Księżycu" — pisze 
Alton L. Blakeslee, korespon­
dent naukowy agencji Associa­
ted Press.

„Uczeni radzieccy — dodaje 
Blakeslee — mówią, że mają 
nadzieję, iż uda się im wypu­
ścić taką rakietę. Jak zwykle, 
nie podają żadnej daty. Jed­
nakże termin pierwszego lotu 
na Księżyc może być bliższy 
niż się przypuszcza".

Blakeslee przypomina, że 
radio moskiewskie oznajmiło 
tydzień temu, że „-wkrótce w 
przestrzeni międzyplanetarnej 
będzie krążyć satelita z psem 
na pokładzie". W siedem dni 
później, 3 bm. zapowiedź roz­
głośni moskiewskiej została 
zrealizowana.

Blakeslee stwierdza, że „tech 
nicznie rzecz biorąc, Rosjanie 
mogą być bliscy wypuszczenia 
rakiety na Księżyc". Osiągnąw 
szy cel rakieta eksplodowała­
by, a jaskrawy blask wybuchu 
obwieściłby światu, iż lot za­
kończył się sukcesem.

Korespondent pisze, iż po­
jazdem, który dotarłby na 
„srebrny glob", może być ma­
ła rakieta -wypuszczona z o- 
statniego członu takiej rakiety 
transportowej, jak wprowa­
dziła na orbitę sputnika nr 2.

Wicedyrektor Obserwato­
rium Astrofizycznego w Cam­
bridge, dr Rinehart oświadczył, 
że nie widzi powodu „dla któ­
rego Rosjanie nie mieliby wy­
puścić rakiety na Księżyc w 
ciągu najbliższego tygodnia". 
„Wierzę głęboko — dodał astro 
nom — iż rakieta radziecka 
może osiągnąć Księżyc już w 
tych dniach".

Podjęcie prac
nad nowym prawem przemysłowym
WARSZAWA (Inf. wł.)
W związku z zaznaczającym 

się postępem prac nad zmia­
nami w modelu gospodarczym 
państwa powstała konieczność 
dokonania zasadniczych korek - 
tur w polskim prawie przemy­
słowym, obowiązującym do­
tychczas w wersji z... 1927 ro­
ku, uzupełnianej następnie sze 
regiem przepisów nowelizacyj 
nych i zarządzeń władz. Ponie 
waż uzupełnienia te, przepro­
wadzone w ubiegłych latach 
nie wystarczają, a często nie 
odzwierciedlają obecnego sta­
nu'rzeczy w rozwoju tych ga­
łęzi gospodarczych, których 
działalność podlega przepisom 
prawa przemysłowego (m. in.: 
rzemiosło. drobny przemysł 
prywatny) — podjęte zostały 
pierwsze kroki -w kierunku 
stworzenia nowego prawa prze 
myślowego. Ministerstwo Prze 
mysłu Drobnego i Rzemiosła 
opracowało już wstępne tezy 
do zmian w prawie przemysło 
wym. Tezy te przesłane zosta­
ły Związkowi Izb Rzemieślni­
czych, celem uzyskania uwag

Czechosłowacka 
guma do żucia

W sklepach czechosłowackich 
pojawiły się pierwsze partie 
gumy do żucia produkcji kra­
jowej. Guma ta wyrabiana jest 
w zakłatTach przemysłu spożyw 
czego w Libercu z żywicy połud 
niowo-amerykańskiej, olejków 
chińskich oraz cukru i syropu. 
Zdaniem fachowców dorównuje 
ona w zupełności gumie amery­
kańskiej.

Do końca bieżącego roku za­
kłady liberackie dostarczyć 
mają na rynek 20 milionów 
kawałków gumy do żucia.

Wiadomość ta przygnębi j s&wanie 
prawdopodobnie część n&seych 
„turystów", którzy byli do­
tychczas głównymi dostawcami 
takiej gumy do Czechosłowacji.

(PAP)

Niejedna bawiąca w Polsce 
wycieczka z NRF "zahaczyła o 
Szczecin Turyści zwiedzadi za­
bytki miasta, obserwował! tern 
po jego rozbudowy. Słowem — 
zachowywali się, jak przystało 
na gości. Były jednak wyjątki.

Znalazł się np. wycieczko­
wicz Z NRF, którego w Szcze­
cinie zainteresował wyłącznie 
jeden budynek mieszkalny. Po 
opuszczeniu autokaru, skiero­
wał swe kroki bezpośrednio do 
tego budynku. Tam zapukał 
do poszczególnych lokatorów, 
przedstawił się jako... właści­
ciel domu i przystąpił do jego 
oglądania. W czasie tej lustra­
cji pouczał zaskoczonych mie­
szkańców, co należy poczynić 
w celu lepszego zabezpieczenia 
budynku, wyrażał swoje uzna­
nie lub dezaprobatę, w zależ­
ności od panujących porząd­
ków. W końcu zgodził się ła­
skawie na to, by lokatorzy mie 
szkaJi nadał, aż do.... jego po­
wrotu, zastrzegając sobie jedy­
nie, by wykazywali większą 
dbałość o budynek...

Inny przykład: Jeden z wy- j 
cieczkowiczów niemieckich z 
Kolonii, po powrocie do kraju, 
dzieli się swymi wrażeniami z 
wycieczki eui łamach „Die 
Zeit“, gdzie stwierdza m. im, 
iż ku jego wielkiemu zdumie- < 
niu dowiedział się od władz 
polskich, że cieszyłyby się one 
bardzo, gdyby Niemcy wrócili 
z powrotem na swoje gospodar 
stwa. Autor listu do redakcji 
„Die Zeit“ jest nawet tak do­
kładny, że podaje, iż wrócić 
mogą ci Niemcy, których go-

ii spodarstwa nie przekraczały 
ldfl ha.

Czy to również bezczelna zło 
śliwość, jak w pierwszym wy­
padku? Raczej nie. Należy się 
spodziewać, że autor listu po 
prostu nie rozróżnia dwóch 
spraw: problemu Niemców wy­
siedlonych z Ziem Zachodnich 
i problemu Polaków-autochto- 
nów, osiadłych w NRF, do któ­
rych właśnie odnosi się owa 
możliwość powrotu i którzy — 
jak to wskazują chociażby o- 
statnie przykłady z Opolskiego 
— coraz częściej z niej korzy­
stają.

W każdym razie oba -wspom­
niane tutaj przykłady podcią­
gnąć można pod jeden wspól­
ny mianownik: nadużywanie 
gościnności. A jak wiadomo — 
zjawisko to bynajmniej nie 
sprzyja dobremu rozwojowi sto 
sunków i zmusza gospodarza 
do zastanowienia się, czy go­
ścinność zawsze się opłać o. „

(ZAP)

i wniosków samorządu gospo­
darczego rzemiosła, najbar­
dziej zainteresowanego w tej 
sprawie. ZIR powołał ostatnio 
specjalną komisję z udziałem 
aktywu terenowego (z Pozna­
nia bierze udział w jej pra­
cach znany działacz rzemieśl­
niczy — mgr. T. Wiesiołowski; 
komisja ta rozpoczęła dysku­
sję nad tezami do nowego pra 
wa przemysłowego oraz prace 
nad ustaleniem nowej listy 
rzemiosł.

K RZEM.

Pamięci piewcy 
Warmii i Mazur

Dnia 27 września 1958 r. 
przypada setna rocznica uro­
dzin mazurskiego poety Micha­
ła Kajki. Z inicjatywy oddzia­
łu olsztyńskiego Związku Lite­
ratów Polskich powstał tym­
czasowy komitet obchodu tej 
rocznicy, która zgodnie z u- 
chwałami podjętymi przez Sej­
mik Kulturalny Warmii i Ma­
zur, Zjazd Kwidzyniaków, Wo­
jewódzki Komitet Frontu Jed­
ności Narodu w Olsztynie oraz 
Zjazd Organizacyjny TRZZ w 
Olsztynie ma przyjąć charakter 
uroczystości ogólnokrajowej.

Działający w Olsztynie komi­
tet obchodu przewiduje wyda­
nie specjalnych „cegiełek" w 
formie broszur, których treść 
ma zapoznać nasze społeczeń­
stwo z historią ludu Warmii i 
Mazur a szczególnie z życiem 
i działalnością wielkiego poety 
tej ziemi.

Dochód uzyskany ze sprzeda­
ży ,,cegiełek" przeznacza się na 
budowę pomnika poety i sfinan 

wydawnictw związa­
nych z obchodem rocznicy.

(ZAP)
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Straż
nad Odrą

Walka z niemieckim rewizjoniz- 
tnezn we wszelkich jego przeja­
wach stała się dziś zawołaniem ca 
tej niemal prasy polonijnej. To­
czona jest ona na dwóch frontach: 
przeciwko oficjalnemu stanowisku 
bońskich kół rządowych i przeciw 
ko propagandzie rewizjonistycznej 
szerzonej na Zachodzie przez nie­
mieckie związki i organizacje emi 
gracyjne.

Oto, co piszą na ten temat cza­
sopisma i dzienniki polonijne w 
różnych krajach:

Tygodnik „Ameryka-Echo" (To­
ledo), w artykule Zygmunta Ru­
sinka pt~: „Polska we wrześniu 
1957 r.“, zawiera następujące waż­
kie stwierdzenia:

„Po oświadczeniu kanclerza Ade 
nauera w sprawie polskiej grani­
cy zachodniej i wobec niepokoją­
cego milczenia mocarstw zachod­
nich w tej sprawie, Polacy na ob­
czyźnie muszą zadokumentować 
swą solidarność z krajem w spo­
sób, który nie pozostawi żadnych 
wątpliwości ani złudzeń. Wszyscy 
Polacy poprą administrację kraju 
bez względu na jej polityczne za­
barwienie przeciwko zakusom nie­
mieckim na ziemie polskie".

Wydawany w Detroit tygodnik 
„Głos Ludowy" (nr 3fi), w arty­
kule pt, „Sentymentalny imperia­
lizm ziomków Hitlera w USA", po 
rusza zagadnienie niemieckiej pro 
pagandy rewizjonistycznej w Ame 
ryce.

„W wydawanym po niemiecku 
dzienniku nowojorskim „Staats- 
Zeitung and Herald" — pisze 
„Głos Ludowy" — dwie pełne stro­
nice każdego numeru..., noszą sta­
le nagłówek: „Aus der alten Hei- 
mat", eo znaczy: „Ze starej oj­
czyzny". Co dziwniejsze, gazeta 
ta co dzień przypomina amerykań 
skini czytelnikom niemieckiego po 
chodzenia, że ich „stara ojczyzna" 
w Europie nie mieści się wcale 
w granicach, jakie jej w Pocz­
damie w 1945 r. wyznaczyli zwy­
cięzcy alianci, lecz prócz dzisiej­
szych Niemiec Zachodnich i 
Wschodnich, obejmuje również ob 
szary: polskie, czechosłowackie, li 
tewskie, austriackie, francuskie 
ttp., słowem, cały „Lebensraum", 
Jaki hordy Hitlera ogniem i mie­
czem zdobywały na nieszczęsnych 
sąsiadach... Już tytuły zdradzają, 
że... dokonano aż trzech prób 
„sentymentalnej" aneksji ziem 
polskich... „Pomorze — to dzisiaj 
najbiedniejszy kraj", „Wlokąca 
■aę odbudowa Wrocławia", „Odra 
staje się kloaczuym kanałem". Nie 
trzeba chyba tłumaczyć — pisze 
„Dziennik Ludowy" — całych u- 
atępów z tych paszkwilów na 
„Polnische Wirtschaft", na rzeko­
mo złą polską gospodarkę; same 
teh tytuły mówią za siebie."

O propagandzie rewizjonistycz­
nej w dziedzinie wydawnictw nau 
kowych piszą australijskie „Wia­
domości Polskie" (Sydney). W ar­
tykule Zygmunta Wygockiego, za­
tytułowanym: „Rewelacje Brock- 
hausa o Szczecinie", czytamy:

„Jednym z najtrwalszych pom­
ników naukowego rewizjonizmu 
niemieckiego jest rozpoczęta przed 
czterema laty wielka encyklopedia 
niemiecka pn.: „Der Gross© Brock 
haus". Przed paru tygodniami wy 
szedł Jej XI tom. Ze szczegółowe­
go opisu dziejów Szczecina w tej 
encyklopedii wynika, że po raz 
pierwszy w całej historii stał się 
on polski, a raczej znalazł się pod 
administracją polską dopiero w ro 
ku 1945... Historię prasłowiańskiej 
osady, ważnego grodu morskiego 
Już pierwszych Piastów, podano 
Po niemiecku, wykrętnie i prze- 
krętnie. Wobec czytelnika nie­
mieckiego zatuszowano fakt, że 
niemiecki epizod dziejów Szczeci­
na — to okres ostatnich 208 lat."

Piętnując zawarte w encyklope­
dii fałsze statystyczne, polegające 
m. in. na porównaniu powojennej 
liczby ludności miasta z przedwo­
jenną liczbą, dotyczącą miasta i 
powiatu łącznie — autor artykułu 
kończy stwierdzeniem, że „ludność 
Szczecina w dniu dzisiejszym wy­
nosi tyle, co przed wojną, z tym
— że zamiast Niemców, są Pola­
cy".

Paryski dziennik „Wiadomości" 
(nr 342) ogłosił artykuł pt. „Zwar­
tym szeregiem stoimy na straży 
granic nad Odrą i Nysą". Czyta­
my w nim m. in.:

„Zwracamy się do wszystkich 
Polaków na wychodztwie we Frań i 
cji i rozsianych po całym świecie, 
ażeby odpowiedzieli Adenauerowi, 
że stoją dzisiaj zwartym muretm w 
obronie granic nad Odrą i Nysą. 
Odwetowcy muszą sobie uświado­
mić, że nic nie zdoła zatrzymać 
Polaków w walce w obronie gra­
nic, położonych nad Odrą i Nysą
— granic pokoju. Wszystkie swoje 
siły, a nawet życie gotowi jeste­
śmy oddać w© obronie naszych 
Ziem Odzyskanych... Zwracamy 
się więc do państw zachodnich, 
aby zagwarantowały granice nad 
Odrą i Nysą, a tym samym i po­
kój światowy."

Opr. F. B.

Zmiany w przemyśle posuwają się naprzód
Dlaczego powoli — Statut czyli klucz zmian —- 

Kłopot z CZ-ami — Już w przyszłym roku
Cłyszy się często głosy, że konanie uchwał rady zosta.- — odsunęły się od nich zu- 

tzw. „modelowe” zmia- nie odpowiednio zabezpieczo- pełnie i nie ingerują nawet 
ny w przemyśle postępują ne. Dyrektor np. może obec- wtedy, gdy. interes państwa 
zbyt wolno, że,*co gorsze, brak nie wstrzymać wykonanie jest oczywiście naruszany, 
perspektyw dalszych zasad- uchwały RP. Takiego upraw- Zmiany są więc pilnie po- 
niczych zmian. niema statut dla mego juz trzebne j w 1953 rokll będą

Taki niepokój jest częścio- Znacznie mniej wprowadzone. Ponieważ zaś
wn nznsadniony bo zmiany niestety, znacznie mniej nowy statut przedsiębiorstwawo uzasaaniony, uu zuu<x v zaawansowane sa praCe nad W w nr7V_
rzeczywiście postępują me w ^rh oo.ni_ te? ma w?jSC w zyCie 7 Przy-tok <?7vbko iakbv mo^ły byc znU3'narnj w wyzszycn. obm szjym roku, można się spo-
przeprowadzone. Ale też trze- zaraldS^ Chod^u ^ziewać że podstawowe zmia-
ba zdać sobie sprawę.z tego. fi™ ny modelowe w nra!mvs"
że przemysł w ogolę nie zno i ^-ęC w niektórych dziedzi-
zbyt wielu reorganizacji, dla- nacb pozostawi się branżowe 
tego lepiej je robie wo. j j, ZWią2ki przedsiębiorstw, w 
ale w sposob w pełni prze- ;nnycb zastosuje związki 
mysiany. przedsiębiorstw ściśle z sobą

Prace modelowe w przemy- kooperujących, w jeszcze in- 
śle koncentrują się wokół nych — związki terytorialne, 
dwóch najważniejszych za- Najlepiej jak dotąd przy- 
gadnień: dalszego usamodziel gotowano propozycje w re- 
nienia przedsiębiorstw i no- sorcie chemii. Przewidziano 
w ego „ustawienia” central- tam m. in. złączenie wielu 
nych zarządów. Celem pobu- CZ-ów, poważne redukcje ad- 
dzenia prac w tej dziedzinie ministracji itd.
powołano specjalną komisję Najtrudniej będzie z prze- 
partyjna przy KC, która do mysłem maszynowym i w ogó 
końca roku przedstawi rzą- le z przemysłem ciężkim, 
dowi konkretne propozycje co Działa tam 35 centralnych 
do przystosowania central- zarządów, przydział przedsię- 
nych zarządów do nowej sy- biorstw do poszczególnych 
tuacji oraz co do dalszego CZ jest często zupełnie przy- 
wzrostu uprawnień przedsię- padkowy, CZ ingerują w dro-
biorstw i rad robotniczych.

Z najbliższych zamierzeń 
modelowych, które są najbar­
dziej zaawansowane, wymie­
nić trzeba prace nad nowym 
statutem przedsiębiorstwa 
przemysłowego. Zebrano do 
tego dane z różnych instytu­
tów. z Rady Ekonomicznej, z 
instancji partyjnych, z prasy, 
z ankiety do dyrektorów 
70 największych przedsię­
biorstw, z zagranicy (np. do­
świadczenia jugosłowiańskie, 
czechosłowackie, niemieckie). 
Powstał z tego projekt statu­
tu, który jest bardzo poważną 
próbą uporządkowania naj­
ważniejszego odcinka gospo­
darki — przedsiębiorstwa 
przemysłowego.

Można śmiało powiedzieć, że 
bez tego jakiekolwiek zmiany 
modelowe byłyby raczej bez­
skuteczne.

Projekt statutu ustala po­
zycję i uprawnienia przedsię­
biorstwa. Uprawnienia są 
większe i — te ważne! — jed­
noznaczne w interpretacji.

JeśU chodzi o planowanie 
przewiduje się dalsze zmniej­
szenie wskaźników narzuca­
nych przedsiębiorstwu (z 8 na 
4). Planować się będzie tylko 
wartość produkcji towarowej 
w cenach zbytu (w tym war­
tość produkcji na rynek), 
ilość produkcji najważniej­
szych asortymentów, sumę 
funduszu płac oraz wysokość 
wpłat z zysku do budżetu.

Amortyzacja ma pozostać 
w przedsiębiorstwie. Kon­
trakty umowne z kooperan­
tami będzie przedsiębior­
stwo zawierało samodziel­
nie.
W statucie będą też prze­

pisy dotyczące rad robotni­
czych, jako wyciągnięcie 
wniosku z dotychczasowych 
doświadczeń. M. in. odgrani­
czone zostaną dokładnie kom 
petencje rad robotniczych i 
dyrektorów. Rozszerzone bę­
dą kompetencje rad w dzie­
dzinie decyzji i kontroli, a wy

biazgowe sprawy 
biorstw, albo też

przedsię-
odwrotnie

35-lecie
„Głosu nad Wartą”

W minioną niedzielę Sulęcinek 
(powiat Środa) przeżywał bardzo 
miłą uroczystość jubileuszową. 
Było nią 35-lecie tamtejszego chó­
ru „Głos nad Wartą”.

Gości zjechało się co niemiara. 
Z Wielkopolskiego Związku Śpie­
waczego — Barwicki przywiózł 
śpiewakom sulęcińskim pozdro­
wienia od rodaków z zagranicy, 
kier, oddziału kultury przy Prezy­
dium PRŃ, Fr. Kosiński — ser­
deczne życzenia. Życzeń nie bra­
kowało i od „Lutni” z dalekiego 
Malborka.

Bratnie koło śpiewacze „Lutnia” 
ze Środy jubilatom wręczyło dy­
plom.

Po tej części oficjalnej tradycyj­
nie popisywały się chóry Jaroci­
na, Solca i Środy. A na zakończe­
nie śpiewacy poszli w tany, (k)

prawo i ZYCIE ROZWIĄZANIE MAŁŻEŃSTWA „FORMALNEGO44
ąd Najwyższy rozpoznawał

wyjątkowym charakterze. Miano­
wicie, po zawarciu związku mał­
żeńskiego przed urzędnikiem sta­
nu cywilnego mąż i żona uzgod­
nili między sobą, że nie podejmą 
pożycia małżeńskiego przed za­
warciem małżeństwa kościelnego, 
co miało nastąpić po dwóch mie­
siącach. Jednakże w kilka dni po 
zawarciu małżeństwa cywilnego, 
w domu rodziców żony, w którym 
ona nadal przebywała, zjawiła się 
jakaś nieznana kobieta, która 
oznajmiła, że pozostałe w bliskich
stosunkach z jej mężem i że nie żeństwa nie może ono by^ uznane re mogą być uznane za ważne w nająć od podstawowego obowiązku 
dopuści, by świeżo zawarte mał- za znajdujące się w trwałym roz- świetle zasad moralności socjali- podjęcia współżycia z mężem.

Z tego też powodu Sąd Naj­
wyższy zmienił zaskarżony przez 
żonę wyrok sądu wojewódzkiego 
i sam wydał orzeczenie o rozwo­
dzie bez stwierdzenia, z czyjej wi­
ny rozwód następuje, jak o to 
oboje małżonkowie zgodnie wno­
sili.

W. N.

żeństwo podjęło współżycie ze so- kładzie, który się ujawnił z powo- stycznej. Otóż lekkomyślne usto- 
bą. Niezwykłe to oznajmienie owa du wysoce szkodliwego pod wzglę- sunkowanie się do zamierzonego 
kobieta poparła groźbą pod adre- dera społecznym, lekceważącego małżeństwa w połączeniu z lekce- 
sem żony na wypadek, gdyby stosunku małżonkóty db aktu mał- ważącym traktowaniem zawiera- 
usiłowała ona mimo to nawiązać żeństwa zawieranego ptzed urzęd- nia go przed urzędnikiem Urzędu 
współżycie z mężem. nikiem Urzędu Stanu Cywilnego. Stanu Cyw. w żadnym razie — jak

Wobec takiego faktu żona, po- Sąd Najwyższy nie podzielił po- to stwierdził Sąd Najwyższy — 
parta w tym względzie przez gladu, że rozkład małżeństwa W nie może być uznane za ważny 
swyqń rodziców, oświadczyła, że przedstawionych okolicznościach powód rozkładu pożycia małżeń- 
nife weźmie ze swym mężem ślubu nie może być uznany za trwały, skiego.

Wspomnienia z podróży

LRMENII
£zy kraina położona na Gdy rok temu wylądowa- Nie tak tu illo tempowe by-

płaskowyżu zakauka- liśmy na erywańskim lotni- wało — opowiadali mi dzien- 
skim o obszarze 30.000 km, li- sku na to właśnie zwrócono nikarze erywańscy. Armenia 
cząca prawie półtora miliona nam uwagę, na serce Arme- posiada wielowiekową histo- 
ludności może mieć jakieś nii. Osobliwość natury, gdyż rię i bogatą kulturę narodo- 
wsnólne zbiorowe serce? Nie- Jezioro leży na wysokości wą, o czym mogliśmy się prze 

o iZdnnk Ar 2000 m. wśród niebosiężnych konać zwiedza ąc muzeum na prawdopodobne a jednak Ar- gór z szc^ytami. rodowe z mnóstwem starych
mewa cos podoonego posiada, długie na 75 j szerokie na 48 foliałów i dzieł sztuki staro- 
W przenośni oczywiście. Tym kilometrów robi istotnie wra- żytnych Ormian. Jednak kli- 
sercem jest jezioro Sewan, zema małego morza. Sewan mat i nieurodzajność ziemi 
zwane popularnie morzem ar- oznacza po polsku — nadzieję, powodowały emigrację zarob- 
meńskim, a życiodajnymi so- Jezioro jest więcej niż na- kową, kraj się wyludniał. Ar­
kami które rozprowadza po dzieją ludności, jest — jakby meńczycy są rozproszeni po 
organizmie kraju, to zwyczaj- to powiedzieć — jedynym na- całym świecie. Emigrację za- 

worin Rp? tece ieziora wv- turalnym źródłem energii 1 hamowała rewolucja paz- 
żyna armeńskaGOOO m nad rozboju kraju. Od niepamięt- dziernikowa. Rozpoczął się 
poziomem morza) stałaby się nych czasów odprowadzało wzrost liczby mieszkańców -~ 

nrostu T>ustvni* co i ej ono nadmiar swych wod głę- od 1929 roku do chwdi ooec- zreszta' poważnie Woziło3w boką i wartką rzeką Razdan nej o pół miliona, ^zjęki 
niedalekiej przeszłości. Prze- do granicznej z Turcją 1 Ira- źródłu energii w ^taci 
ciętna temperatura ośmiu nem rzeki Araks. Bez pożytku wspomnianej hydro^-esi 
miesięcy w roku dochodzi tam dla rolnictwa 1 pasterstwa me ni 1 nowej technice można 
bowiem do 40° C. a opady mówiąc o przemyśle, ktorego było np. wykorzystać do bu- roczne nie przekraczająP 300 w tym kraju przed 40 laty dowy domow mieszkał nych 
mm. Bywało — opowiadali prawie nie było. „tuf” czyli twardy jak, stal
mi starzy pasterze w górach Tamte czasy zacofania tech a lekki jak piorko kamień po- 
— że w upalne lata ziemia możnego nie.pozwalały na wy chodzenia wulkanicznego, cos 
wprost skamieniała i nie ro- korzystanie jeziora Dziś jego w rodzaju naszego pi~ -
óziła nawet chwastów, a sta- wody poruszają kilka turbin tonu. 2'tym, z,_to p 
da bydła i owiec na rozległych potężnej hydroelektrowni za- naturalny. Znikły w^ęc w re- 
pastwiskach padały z głodu, opatrującej w prąd całą repu publice lepianki

. blikę, a rozprowadzane roz- nowych, murowanych mia*jt 
ległą siecią urządzeń iryga- i osiedli przyfabrycznych. W 
cyjnych użyźniają pola upraw stolicy kraju, Erywaniu, iud- 
ne i pastwiska, sady i ogrody ność wzrosła z 65 do 350 ty- 
warzywne, winnice i planta- sięcy. Z prymitywu egzotycz- 
cje bawełny. Stało się to do- nego narodził się nowoczesny 
piero w 1929 roku, wtedy też cywilizowany kraj, 
lud nazwał owo jezioro — ser 1 znowu musiało wypłynąć 
cem Armenii, Właściwie słuss w rozmowach owo jezioro, 
nie, bo dzięki źródłu energii 0WG, serce Armenii. Bo właś- 
nastąpił rozwój przemysłu me nie od czasu ujarzmienia je- 
talurgicznego w oparciu o sfora i wykorzystania go dla 
kopalnictwo rud żelaznych i potrzeb człowieka nastąpił ta- 
kolorowych, przemysłu włó- ki olbrzymi postęp. A gdyby 
kienniczego opartego na ar- nie rewolucja? Pozostalibyś- 
meńskiej wełnie i bawełnie my w prymitywie — odpo- 
oraz przemysłu rolno-prze- wiedziano mi — jak sąsiadu- 
twórczego opierającego się na jące z nami kraje — Turcja i 
miejscowych winnicach i iran. Rozwój gospodarczy re- 
ogrodach. publiki związkowej idzie da-

Zwiedzaliśmy jeden z tego iej. Na przykład wspomniana 
typu zakładów. Fabrykę Ko- fabryka, koniaków sprowa- 
niaków „Ararat”. Widzicie na dzała kiedyś winogrona z Gru 
zdjęciu te niepozorne budyń- Zji j Azerbejdżanu — dziś ża­
ki? To właśnie owa fabryka, ledwie zdoła przerobić suro- 
Całkowicie zmechan:zowana i wiec miejscowy. Podobnie z 
zautomatyzowana. W obszer- fabrykami włókienniczymi, 
nych. wykutych w skale pod- owo źródło energii za-
ziemiach pokazywano nam czyna przewidujących Ar- 
ciekawą „bibliotekę . Składa, meńczyków trochę niepokoić, 
się na nią 114 tysiąclitrowych Na skutek bezśnieżnych zim 
beczek koniaku i spirytusu z jnnyCh przyczyn wody 
winnego. Są tam roczniki od życiodajnego jeziora opadają. 
1900 począwszy. Bo fabryka przy jeg0 północno-zachod- 
1x> stara, założona w 1898 r. nim brzegu ukazał się nowy 
przez kapitalistę rosyjskiego lad wyspa a Qbecnie już pół- 
Iwana Szustowa. Przy okazji (patrz zdjęcie)', wokół
próbowania poszczególnych k£>reg.o archeolodzy odkryli 
roczników „bibliotek; opo- ^akieg stare kamienne miasto 
wi&dano nam o oryginalnym orzące według pierw-
pomyśle reklamowynu na ja- h badań sprzed 5 tysięcy
ki wpaoł właściciel chcąc za- la^_ Jednak nie mOżna wątpić, 
prowadzić swe wyroby na te- pro,blemowi wysychania je- 
renie Rosji 1 Królestwa Pol- zk>ra uczeni radzieccy położą

. . . , kres. Jeśli uczeni potrafiąWysyłał on mianowicie do ieszać w przestrzeniach 
poszczególnych miast dwóch kosmicznych sztuczne ciała 
agentów. Pierwszy odwuedzał nieb;eskie 9
restauracje i domagał się ko­
niaku Szustowa, którego oczy 
wiście nie było. Wtedy gość 
wpadał w złość, przewracał 
stoły, stłukł raz po raz szklan 
kę czy kieliszek — słowem ro­
bił piekielną awanturę. Re­
staurator przepraszał, noto­
wał adres fabryki, a gość ure­
gulowawszy rachunek za po­
czynione szkody szedł do in­
nego lokalu i... „a piać” to 
samo. Następnego dnia zja­
wiał się w mieście drugi 
agent-akwizytor i z niewinną 
minką oferował wyroby fa­
bryki Szustowa. Zamówienia 
same wpadały. W ciągu sied­
miu lat erywańskie koniaki 
znane były nie tylko w Rosji, 
ale i na szerszym świecie — 
biły zresztą jakością wszyst­
kie znane gatunki, tak jak 
je bija również obecnie i są 
poszukiwane w krajach im­
portujących.

ny modelowe w przemyśle 
wkrótce już nastąpią.

M. S.

Prażanki już myślą o karna­
wale. Śliczna modelka prezen­
tuje równie śliczną suknię ba­

lową.
CAF

kościelnego i że nie zamierza pod- albowiem z okoliczności tych wy­
jąć z nim współżycia małżeńskie- nika niezbicie, że nie można li­
go. Mąż przeciwstawił się temu czyć na podjęcie pożycia przez 
i doszło nawet do gorszących a- małżonków. W wyjątkowych tylko 
wantur i bójek między nim a oj- wprawdzie wypadkach można 
cem i braćmi żony. Ostatecznie dojść do takiego wniosku w krót-
jednak mąż ustąpił i nie sprzeci­
wiał się rozwodowi, o którego 
orzeczenie żona wystąpiła po kil­
kunastu zaledwie dniach od zawar 
cia związku małżeńskiego.

Sąd wojewódzki odmówił roz­
wiązania małżeństwa przez roz­
wód, wychodząc z założenia, że po 
cak krótkim czasie od chwili lek­
komyślnego nawet zawarcia mał-

kim czasie po rozejściu się mał­
żonków, ale omawiany wypadek 
jest niewątpliwie wyjątkowy.

Jednakże prawo wymaga, aby 
zupełny i trwały rozkład pożycia 
małżonków, jako podstawa orze­
czenia rozwodu, nastąpił z „waż­
nych powodów", to jest takich po­
wodów, które zazwyczaj wywołują 
w życiu rozkład małżeństwa i któ-

Kazimierz JAŹWIECKI

Lepiej — 
nowocześniej

Nowe magazyny, sterty materia 
łów budowlanych, lepsze urządze­
nia — oto, co dostrzec można na 
terenie Kaliskich Zakładów Gar­
barskich, Zaopatrują one różne 
województwa w skóry twarde i 
wierzchnie, a w ostatnich miesią­
cach zaczęły również produkować 
„sklejkę" skórzaną ze skrawków, 
dotąd wyrzucanej skóry. W przy­
szłości kaliskie zakłady dostarczać 
będą również skóry, nadające się 
do wyrobu różnego rodzaju galan­
terii. I

Ostatnio zakłady wyprodukowa­
ły pierwsze partie skóry wodood­
pornej i przeszły na przedłużony 
cykl garbowania, co przyczyni się 
do przedłużenia żywotności skóry.

(L)

Mimo to — orzćkł dalej Sąd Naj­
wyższy — niepodobna przyjąć, by 
takie małżeństwo, jak zawarte w 
okolicznościach omawianej spra­
wy, nie mogło być nigdy rozwią­
zane. Owszem, małżeństwo takie 
może być rozwiązane przez roz­
wód, jeżeli rozkład jego został 
pogłębiony przez inne przyczyny, 
które mogą być uznane za ważne. 
Otóż w omawianej sprawie przy­
czyna taka zachodzi, a jest nią 
mianowicie od dłuższego już cza­
su trwające porzucenie męża przez 
żonę i niewykonywanie przez nią 
obowiązków małżeńskich, poczy-
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Pracownicy poszukiwani
Mechanika zespołu, kierownika budownictwa 
zespołowego, mistrza warsztatowego z kilku­
letnią praktyką oraz 3 monterów ze znajomością 
ciągnika „Ursus*1 i „Zator**, zatrudni zaraz dyrek 
cja Zespołu FGS. Warunki mieszkaniowe i pła­
cy do omówienia na miejscu w dyrekcji Zespołu 
PGR Nadaw, poczta Nadaw, powiat Koszalin, 
stacja kolejowa Koszalin. Z Koszalina dojazd
PKS. K67H8------------------------*------------------------------------------------------------
Piwniczegp z praktyką do działu produkcji so­
ków i moszczów poszukuje się zaraz. Zgłosze­
nia: Wielkopolska Wytwórnia Produktów Zie- 
larsk ch Poznań, ul. Towarowa 51. K6302

RASA WYDZIAŁU PRAWA UNIWERSYTETU
IM. ADASIA MICKIEWICZA W POZNANIU

podsje do wfca.domości, że w dniu 15 listopada 
1927 r., o godzinie 12, w sali XVIII Collegium 
Minus, aleja. Stalingradzka 1, odbędzie się

OBRONA PRACY KANDYDACKIEJ 
MGR. JANA HOLOWlNSKlEGO

pod tytułem: ,,Odpowiedzialność przewoźnika 
morskiego za przeładunek ładunków w przewo­
zach morskich”. Referenci: prof. dr Alfred Oha- 
nowicz i prof. dr Stanisław Matysik.

Z pracą i opiniami referentów raoKrw zapoznać 
się w Bibliotece Głównej Uniwersytetu im. Ada­
ma Mickiewicza w Poznaniu.

Wstęp na rozprawę wolny.
 K8871

ZAKUPIMY 
pewną ilość 

KORALIKÓW
PRAWDZIWYCH 

• średnicy ca 5 mm.
Zgłoszenfia: RSP 

Zeg. - Zlot. - Optyczna, 
Poznań, pl. Wolności 5 

(w podwórzu)
32402g

ZAWIADAMIAMY
że już od kilku tygodni ukazała się w sprzedaży

SW1E&A MABGA8YIA MLECZIA
dostarczana do sklepów natychmiast po jej wyprodukowaniu. 
Margaryna ta doskonale nadaje się do smarowania chleba.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO 
K6807 im. Gen. Wróblewskiego w Gd ańsku

Kwalifikowanego spawacza na metale kolorowe, 
ślusarzy na silniki (remonty i montaże spręża­
rek) zatrudni Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Montażowc H. W. Poznań, Traugutta 1/9, 
gmach PKS. K6817
Księgową zatrudnimy niezwłocznie — wyma­
gana praktyka w księgowości finansowej. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 dla K6821.
Pracowników fizycznych magazynowych do sta­
łej pracy zatrudni natychmiast — Hurtownia 
Papiernicza, oz nań, ul. Przemysłowa 25. K6820
Fachowca z branży drzewnej — meblowej na 
stanowisko kontrolera technicznego oraz pra­
cownika umysłowego na stanowisko zastępcy 
magazyniera poszukuje pilnie RSP „Opakowa­
nia Drzewne**, Poznań, ul. Piekary 22/23. Zgło­
szenia osobiste w godzinach od 9—10. K6330
Kierownika zakładu z branży wikliniarsko-ko- 
szykarskiej przyjmą Poznańskie Zakłady Wikli- 
niarsko-Trzciniarskie w Poznaniu, ul. Woźna 12. 
Mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia wraz z ży­
ciorysem kierować należy pod wyżej wskaza­
nym adresem. K6835

silniki EiEiiosaE
•  ' . ---------------------nr—■ iii ■ «m
od 6—7 kW o obrotach od 1490—1500 i napięcia 
220 X 388

ZAKUPI
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

KONFEKCJI I GALANTERII PRZEM. TEREN. 
POZNAN, ulica Grobla 25

........... ........ K6753

ZAKŁADY NAPRAWY SPRZĘTU DROGOWEGO 
POZNAŃ, ulica Wrzesińska 18 m. 3S

ogłaszają przetarg
na obróbkę 389 szt. obręczy do kół © 432 mm.

Terrr.in wykonania do 20. listopada >957 roku.
Oferty kierować pod wyżej wymieniony adres 

do dnia 10 listopada 1957 roku.
Zastrzega się wybór wykonawcy.

K6823

Praca
Osobę samotną, doskonale 
znającą wypiek ciast i go­
spodarstwo domowe, przyj 
mę od 1 grudnia. Dosko­
nałe warunki, mieszkanie 
zapewnione, czterotygod­
niowy urlop. Zgłoszenia: 
Bukowina Tatrzańska 21, 
kawiarnia „Miś”. K6809
Krawcowej kwalifikowa­
nej oddani szycie płaszczy­
ków dziecięcych w dom. 
Poznań, Wielka 17 (sklep 
zabawek). 3274 Ig
Emerytka, inteligentna za­
opiekuje się dzieckiem 
(starszą dziewczynką). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32159g.
Starsza gosposia poszuku­
je posady zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32184g.
Chałupniczą pracę jaką­
kolwiek przyjmę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 Ida 32219g.
Repasarka zaraz potrzeb­
na. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 32220g.

Dnia 4 listopada 1957 
r. zmarł po ciężkiej 
chorobie nasz najdroż­
szy ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 77, 
śp.

Apolinary
Adamkiewicz
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, dnia 7 hm. 
o godzinie 11 na cmen­
tarzu na Junikowie.
W głębokim smutku 

pogrążona
RODZINA

32637g

Nauka
Tańców towarzyskich li­
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m. 7. 31564g
Kurs biurowości z nauką 
pisania na maszynach i 
księgowością organizuje 
pod nadzorem władz 
szkolnych Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL, Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7, telef. 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych szkol­
nych. 31829g
Tańcówr towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 32472g

Kupno
Prasę, względnie alterę do 
gładkiego i deseniowego 
prasowania skór — płyt o- 
raz maszynę szewską le- 
woramienną — kupię. So- 
boczyński, Warszawa. Mic 
kiewicza 14, tel. 333-121.

K6653
Kupię karoserię BMW typ 
320 — 4-drz.wiową, amor­
tyzatory przednie, drzwi 
prawej strony, szyby itp„ 
Kiepuszewski, Gorzów
Wlkp., Kosynierów Gdyń 
skich 25 m. 3. 42969p

Wszystkim, którzy 
oddali ostatnią przy­
sługę tragicznie zmar­
łemu. śp.

Ryszardowi
Bartkowiakowi

serdeczne
„BÓG ZAPŁAĆ" 

składa 
RODZINA

■TM2.Yg

Dnia 3 listopada 19S7 r. zginął śmiercią tragicz­
ną, radca prawny Wojewódzkiego Związku Kó­
łek i Organizacji Rolniczych

mgr Ignacy Moszczeński
WZ/neriym straciliśmy wybitnego prawnika, 

sumiennego pracownika i nieodżałowanego ko­
legę.

Pogrzeb odbędzie srię dnia 7 bm., godzina 10,30 
na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!
PREZYDIUM WOJEWÓDZKIEGO związku
KOŁEK i ORGANIZACJI ROLNICZYCH 

WSPÓŁPRACOWNICY
 K6850

Dnia 3 listopada 
giczną, śp.

1957 r. zmarł śmiercią tra-

Ignacy Moszczeński
członek Zespołu Adwokackiego nr 11 w Poznania.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę. 
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm., o go­

dzinie 10,38 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

RADA ADWOKACKA 
W POZNANIU

KS873

W dniu 3 listopada 
i mój jedyny syn, śp.

Kolender kupuję. Zgłosze­
nia: Pleszew, skrytka
pocztowa 12, tel. Pleszew 
NO. 316’Jlg
Wałcówkę granitową, cu­
kierniczą oraz formy na 
pasjanse kupię. Oferty 
23469 „Prasa”, Kraków, 
Rynek 46.
Kupię zaraz 10.000 sztuk 
jednorocznych krzewów 
złotej porzeczki ,.Ribes 
aureum” wysokości od 100 
c.m wzwyż. Poznań, ul. 
Urbanowska 18, tel. 503-70.

32 mg

W piątek, dnia 8 listopada 1957 r. o godzinie 9
odbędzie się 

g SPRZEDAŻ

LISÓW SREBRNYCH
licencjonowanych hodowlanych na Fermie 
Lisów PGR w Pawłowicach, kolo Kir: krza.

K6839

WOJEWÓDZKA ZBIORNICA PRZEMYSŁOWYCH 
SUROWC0YV WTÓRNYCH YY POZNANIU 

OGŁASZA PRZETARG
samochodu osobowego marki FIAT BL 1109,
który odbędzie się dnia 29 listopada 1357 r., o go­
dzinie 10, w Poznaniu, ulica Grunwaldzka 50.

Cena wywołania wynosi 22.500 złotych.
Sprzedaż samochodu nastąpi najwięcej dają­

cemu.
Samochód oglądać można w miejscu przetargu 

na trjsy dni przed jego terminem pomiędzy go­
dziną 9—12 za uprzednim zgłoszeniem się w Sek­
cji Transportu.

Przystępujący do przetargu winien złożyć wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywołania naj­
później na jeden dzień przed terminem prze­
targu.

Uczestnikom przetargu, którzy nie nabyli sa­
mochodu zostanie wadium zwrócone.

Nabywca, który odmówi zapłaceń.a ceny na­
bycia traci złożone wadium oraz prawo uczest­
niczenia w ponownym przetargu.

DYREKCJA
K6832

OliŁńSZEHlA dfiOt ||
Samochód osobowy DKW 
700 (stalowa karosa) 
sprzedam łub zamienię na 
samochód 4-drzwiowy, na- 

K6808 ■ dający się na taksówkę -— 
wzgl. kupię. Poznąń. ul. 
Dolina 9. 32178g

Słoje szklane z nakrętka­
mi pojemności od 100—250 
gramów iub puszki meta­
lowe czyste po 1,— zł ku­
puje. Laboratorium che­
miczne, Poznań, ul. Miła 
21. __________ 321S6g
Prasę złotniczą Krauzego, 
dociskową o ciśnieniu 30 
ton kupię. Zgłoszenia : 
Ehrenkreutz. Poznań. Nie­
cała 10 m. 1. 32181g
Psa rasowego foksteriera 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 32186g.
Kupię bakelit w kolorach. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 nr 32233g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce głębokie, 
spacerowe „Warszawa”, 
gięte, do lalek poleca: 
Lesiński, Poznań, Zydow- 
Ska 33. __________ 30729g
Osie z kołami 750 X 20 do 
wozów konnych dostar­
cza „Autometal”. Poznań, 
Dąbrowskiego 105, telefon 
625-94. 31286g
Wózek-autko sprzedam. 
Poznań, Piekary I3b m. 6.
_____________________ 32752g
Żużel, kamienie sprzedają 
wagonowo, przyjmę za­
mówienia. Lisiak, Kowa- 
lew-Pleszew. 42884p

Prasetar&
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU MEBLAMI W' POZNANIU 

ulica Głogowska 28, telefon 613-11 
OGŁASZA PRZETARG

na roboty remontowe w następujących skle­
pach meblowych:

L sklep meblowy — przy ulicy Głogow­
skiej 26

2. sklep meblowy — przy alejach Marcin­
kowskiego 19

Zakres prac obejmować będzie m. in.:
a) opracowania projektu na całość prac,
b) roboty stolarskie,
c) roboty elektrotechniczne,
d) roboty sztukatorskie, 
c) roboty malarskie,
f) roboty dekoracyjne.

Warunki i zakres robót poda Dział Admini­
stracyjny. .

Termin składania ofert wyznacza się na dzień
12 listopada 1957 r. „ •

Komisyjne otwarcie złożonych ofert nastąp; 
w dniu 14 listopada br., około godzmy W w
Dziale Administracyjnym.

W przetargu brać mogą udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne. 

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta bez podania powodu. K61"*6

Telewizor „Durer” no­
wy sprzedam. Oferty z po­
daniem ceny do Biura O- 
glosżeń, Świerczewskiego 
3 dla 32175g.
Jadalnię dębową, stylową, 
jak nową, sprzedam. Poz- 
nań-Osiedłe Warszawskie, 
Słupecka 5 m. 3 (wejście z 
Kostrzyńskiej). 32l79g
Motocykl WFM r. 1957 
(1500 km) — stan idealny 
— sprzedam. Oferty z ce­
ną do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32190g.
Sprzedam pilnie samochód 
osobowy 1100 ccm. Woliń­
ski, Leszno Wikp., ul. 
Wschowska 29. 42887p
Wytwórnia galanterii po­
leca do dalszej odprzeda­
ży bluzki, spódnice-spód- 
niczki, szale-ehusty. Poz­
nań, Swiętosławska 9.

32206g
Sprzedani samochód cię­
żarowy po remoncie na 
chodzie zarejestrowany 
lub oczekuję propozycji. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 32214g.
Sprzedam trójwalcówkę 
do przerobu czekolady 
nowoczesną w bardzo do­
brym stanie. Poznań-Ju- 
nikowo, ul. Nowosolecka 
4- 32240g
Silnik elektryczny 12 kW 
380/220 V krótkozwarty 
400 obr./min. sprzedam. Ó- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32244g.

Dnia 3 listopada 1957 r. zmarł nagle śp.

Juliusz tetiinowicz
pracownik Prez. RN m. Poznania, 

Wydział Zdrowia.
W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika, 

dobrego i uczciwego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę. « bm.. o godzi­

nie 12,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
RADA MIEJSCOWA ZZPPiS, SŁUŻBA ZDROWIA 

PREZYDIUM RADY NARODOWEJ
M. POZNANIA K6869

Dnia 3 listopada 1937 r. zginął śmiercią tra­
giczną długoletni radca prawny Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Handlu Obuwiem w Poznaniu

Ignacy Moszczeński
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i dobrego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA 
WSPÓŁPRACOWNICY

P. O. P.

K6870

zginął w katastrofie kolejowej, mój ukochany mąż

Zygmunt Przygodzki
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm., o godzinie 9,M na cmentarzu 

ha Junikowie.
O tym zawiadamiają w bólu pogrążone 

ŻONA I MATKA

Sprzedam pilę łańcuchową 
z motorkiem spalinowym. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 32298g.
Sprzedam samochód „Ford 
V-8” unowocześniony. Ko-- 
ło, Żelazna 17, tel. 37.

428»5p

Poszukuję pustego pokoju 
zaraz. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 32205g.

Lokale
Spiesznie poszukuję miesz 
kania za zwrotem kosztów 
remontu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32042g.
Zamienię pokój w Środzie 
na pokój w Poznaniu. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32381g.

3 piękne pokoje z kuch­
nią, łazienką (możliwość 
uzyskania 4) zamienię 
na samodzielne 2 pokoje 
z kuchnią, łazienką (Grun 
wald, Jeżyce, Łazarz). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
32216g.____________________
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nia., słoneczne. I ptr.. w 
śródmieściu, na 4 pokoje 
z kuchnią. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32227g.
Pokój w centrum Byd­
goszczy z przyr.ależnościa- 
mi, zamienię na pokój w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32228g.

Poszukuję pokoju z ewen­
tualną możliwością stoło­
wania przy rodzinie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32382g.
Poszukuję w Poznaniu lub 
okolicy dzierżawy domku 
z ogrodem. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 32383g.
Pokój z kuchnią samo­
dzielne zamienię na 2 po­
koje z kuchnią samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32612g.
Mieszkania 2'h—3-pokojo- 
wego za zwrotem kosztów 
remontu poszukuję. Poza 
tym dysponuję 2 osobny­
mi pokojami. Oferty Biu­
ro głoszeń. Swiefczewskie 
go 3 dla 31976g.

Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią samodzielne w Gnieź­
nie na podobne lub mniej­
sze w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 32217g.

Samotna, kulturalna po­
szukuje pilnie pokoju. Ce­
na obojętna. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 32229g.

Nieruchomości
Parcelę uzbrojoną na Wi­
nogradach kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32064g.
Gospodarstwo rolne 10 ha 
ziemi ornej, 3.5 ha łąki 
dwukośnej, 18 drzew owo­
cowych, dom, stajnia, wo­
da (własność) sprzedam w 
powiecie Puck. Oferty 
kierować: Wojciech Klim­
czak, Gdańsk - Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 75. III piętro 
(Nad Probiernią). K6822 
Parcelę 1,66 ha w całości 
względnie idealną poło­
wę. uprawioną, w dobrym 
położeniu. Winogrady 
przy tramwaju sprzeda 
właściciel i spadkobierca. 
Poważne oferty z poda­
niem oferowanej ceny u- 
prasza się złożyć do Biura 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 42971p.

Dnia 4 listopada 1957 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najukochańsza córka, siostra, 
ciocia, śp.

Teresa Socha
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm,, o go­

dzinie 15,15 z kapficy cmentarza Bożego Ciała 
na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA 32718g

W dniu 4 
żanka, śp.

listopada 1957 zmarła nasza kole-

Teresa Socha
przeżywszy lat 21.

W Zmarłej straciliśmy wzorową koleżankę, 
która swoją obowiązkową pracą i koleżeńskością 
zaskarbiła sobie zaufanie i szacunek wszystkich 
współpracowników.

KOLEŻANKI I KOLEDZY
WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

PRODUKCJI POMOCNICZEJ
W POZNANIU

 32C21g

Dnia 5 listopada 1957 r. zmarł

Tadeusz Janicki
kierownik działu Wyższej Szkoły Wychowania Fizycznego w Poznaniu, 
mjr rezerwy — odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem 10-lecla, 

Medalem Niepodległości.
w Zmarłym straciliśmy wzorowego 

i przyjaciela.
Cześć Jego pamięci!

ODDZIAŁ ZWIĄZKU 
ZAWODOWEGO NAUCZYCIELSTWA

POLSKIEGO przy WSWF

pracownika, serdecznego kolegę

REKTOR
I GRONO PRACOWNIKÓW

K6872

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
FOTOGRAMETRII

WYDZIAŁ ZAMIEJSCOWY W POZNANIU 
ulica Kościuszki 95

ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
NA SPRZEDAŻ:

L 9 samochodów marki Gaz 67 — cena wy­
woławcza zł 30 089 za sztukę;

2. 1 samochód marki ,,Skoda”-Tudor — ce­
na wywoławcza zł 22.500;

3. 1 samochód marki „Skoda”-Sedan — ce­
na wvwoławcza zł 27.000;

4. 1 samochód marki ,,Chevrołet Flretma- 
ster” cena wywoławcza zł 37.500.

Przetarg odbędzie się w dniu 19 listopada 
1957 r. o godz, 9 pod wyżej wskazanym adresem.

Przystępujący do przetargu są zobowiązani 
złożyć najpóźniej do dnia 18 listopada 1957 r. 
godz. 12 \v Banku Inwestycyjnym w Poznaniu, 
plac Wolności — Konto 63/111'38 wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej. Pojazdy 
można obejrzeć codziennie pod wyżej wskaza­
nym adresem w godzinach od 1C—12.

Bliższych informacji udziela sekcja transpor­
towa, pokój 11. 32275%

Nieruchomość ca 5000 m* 
zabudowaną z fermą nu­
trii i wolnym mieszka­
niem lub bez sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
32595g._____________________
Kupię dom 1—2-rodzinny 
z ogrodem w Poznaniu lub 
w pobliżu stacji na linii 
Poznań—Wronki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32210g.
Domek z ogrodem w oko­
licy Poznania kupię. O- 
ferty z podaniem ceny 
do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32164g.

Lekarskie
Lekarz homeopata przyj­
muje — Poznań, ul. Wro­
cławska 23 m. 12, od godz. 
17—19________________ 31451g
Prof. dr Małecki choroby 
gardła, nosa, uszu. Poz­
nań, ul. Mazowiecka 1, 
tel. 17-01, przyjmuje w 
piątki i soboty za uprzed­
nim zgłoszeniem telefo­
nicznym. 22406g

Zguby
Zgubiono portfel z doku­
mentami, prawo jazdy II 
kat. PMRN. Zwrot za wy­
nagrodzeniem. — Gwidon 
Skrzypczak, Poznań. Ma­
tejki 60 m. 2. 32377g

YY’szystkim Krewnym i 
Znajomym za nadesłane 
życzenia, upominki i kwia 
ty w dniu ślubu naszego 
składamy serdeczne „Bóg 
zapłać”. Mieczysław i Ka­
zimiera z Pernaków Łu­
kowscy. Miejska Górka, 
we wrześniu 1957. 42888p
Kalendarzyk małżeński 
(metoda Ogino-Knaus w 
praktycznym zastosowa­
niu z VIII tabelami ks. ka­
nonika Valere J. Coucke) 
oprać, dr J. Danielewska. 
Wysyła w cenie zł 10,— Iz 
przesyłką). Kolporterka: 
B. Kozłowska. Warszawa, 
PKO I OM konto nr 1-15-
i56!17-— _ K6652
Posiadam uprawnienia sto 
larskie i wytwórnię ram 
do obrazów, własny samo­
chód (furgonik). Przyjmę 
wspólnika z gotówką do 
40.000 zł lub oczekuję pro­
pozycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 32223g.
YYykonuję prace na ma­
szynie dziewiarskiej (Knit 
tax). Przyjmuję zlecenia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Św’ierczewskiego 3 — dla
32330g._____________________
Uwaga! Naprawiamy apa­
raty i maszyny dziewiar­
skie wszystkich typów, 
jak „Rapidex”, „Tricolet- 
te”, „Pasapp” itd. War­
sztat — Poznań, Litewska 
5 (informacje tel. 23-11).

32387g
Różne Matrymonialne

Sukn'» ślubne nylonowe, 
welony i nakrycia do 
chrztu, nylonowe suknie 
balowe, ubrania, rzeczy 
żałobne poleca: Wypoży­
czalnia, Poznań Dzierżyń 
Skiego 61 28399g
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudsieniec 66.

31044g.
Suknie ślubne, balowe z 
przeróżnych nylonów, 
taft, jedwabi (olbrzymi 
wybór), welony wypoży­
cza „Elegancja”, Poznań, 
Mickiewicza 13. 30700g.........  - - ■ i
Uwaga! Przyjmuję do gar 
bowania i farbowania skó­
ry futerkowe, baranie. 
Garbarnia i Farbiarnia 
Skór Futerkowych, Poz­
nań, Wroniecka (naTOżnik 
Mokrej). 32102g
Rzemieślnik, pragnący u- 
samodzielnić się poszuku­
je na okres półroczny po­
życzki w wysokości 15.000 
zł, warunki do uzgodnie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3

dla 42972p.

Poznam panią o spokoj­
nym usposobieniu średnie­
go wzrostu, inteligentną 
o wyglądzie sympatyczż- 
nym.*do lat 26 w celu ma­
trymonialnym. Zdjęcia 
mile widziane. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32187g.
Kawaler lat 36. wysoki, 
na stanowisku, posiadają­
cy mieszkanie, pozna skro 
mną i korpulentną pannę 
do lat 28 w celu matrymo­
nialnym (z prowincji mile 
widziana). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32l88g.__ _
Wdowa, przystojna, po­
siadająca średnie gospo­
darstwo. pozna uczciwego, 
inteligentnego pana do 
lat 58 z mieszkaniem. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla
22290g. _____________
Dyskretnie pozna je, szczę­
śliwie kojarzy małżeń­
stwa w kraju oraz zagra­
nicą (Australia. Szwajca­
ria) „Przyszłość”, Poznań, 
Garbary 41. Na odpowiedź 
załączyć 2 zł. 32268g

(Ho* WlFLKO^^L’ K«
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Tele­

fony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy), 
dział Informacji: 659-39; informacje dla czytel­
ników 657-18; dział łączności 657-18: sekretarz 
redakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657-76; dru­
karnia (nocny) — 629-52.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Świerczewskiego 
nr 3, tel. 624-59. Za dział ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.

Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW
„Prasa”, Poznań, ul. Grunwaldzka 19.

Zamówienia i przedpłaty na prenumeratę 
przyjmują wszystkie urzędy pocztowe i listono­
sze do dnia 15 każdego miesiąca, poprzedzające­
go okres, na który dokonywana jest przedpłata

Zdezaktualizowane egzemplarze .Głosu Wiel­
kopolskiego” można nabywać w Centrali Kol­
portażu Prasy i Wydawnictw „Ruch” War­
szawa, ul. Srebrna nr 12.

Druk: Zakłady Grafh sne Ina. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. k-1«



i To ci heca!

Ziłów o ojcach
Kiedy kilka dni temu pu­

blikowaliśmy zdjęcie „do­
wcipny ch“ owiec, pasących 
się na trawnikach przy pla­
cu Wolności, nie przypusz­
czaliśmy, że heca ta mieć 
będzie ciąg dalszy. Tymcza-

; sem...
Po przeczytaniu naszej 

! notatki p. Kazimierz Pie-
tryga (zamieszkały ulica Za H 
Groblą 2), ujrzawszy nasze i 
bohaterki, kroczące swobod- !| 
nie ulicami miasta, zagarnął || 
je i przy hołubił na swoje [i 
podwórko. Przypadkowy po- [[ 
mocnik spotkany -na ulicy [■ 
wyjaśnił mu, że już tydzień i 
temu widział, jak owce pasły [[ 
się obok browaru przy ulicy 
Kościuszki. Obecnie znalazły f 
schronienie u owczarza, są- [[ 
siada p. Pietrygi, ale nie [[ 
znalazły... właściciela...

Zakłopotany znalazca, ow- 
czarz i autor notatki nie i[ 
wiedzą teraz, co z tym fan- j[ 
tem zrobić. Poda jemy ryso- ii 
pis zaginionych: fantów jest JJ 
4, płci nie znanej (który mie- }l 
szczuch zna się na tym?), [J 
mają po 4 nogi, baranie ko­
żuchy, maści nieszczególnej, 
głowy nie od parady i sym­
patyczny wygląd. Cechy 
szczególne: nie reagują na 
ruch jednokierunkowy i bez- 
dźwiękowy. Ktokolwiek wie­
działby coś o roztargnionym 
właścicielzi lub o miejscu 
poprzedniego zamieszkania 
znalezionych, niech jak naj­
prędzej zgłosi się pod poda­
ny wyżej adres.

A jeśli nikt się nie znaj­
dzie? Mam na to radę: prze­
kazać je władzom na żywy 
fundusz nagród dla najlep­
szego hodowcy kanarków 
pocztowych. W braku takie­
go — nadać im obywatel­
stwo m. Poznania z przywi­
lejem. wypasu trawników 
miejskich.-Fundusz ze sprze 
dąży wełny przeznaczyć na 
aktywizację naszego mia­
steczka.

Co to szkodzi, jeśli owce 
staną się osobliwością na­
szego miasta? Niech się pa­
są spokojnie. Mniej depcą 
po trawnikach niż nasi wiel­
komiejscy chuligani.

(zs)

Informujemy
Akademia nauczycielska dla ucz­

czenia 40 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej organizowana przez 
Oddział Miejski ZNP odbędzie się 
7 bm. o godz. 18 w auli Liceum 
Ogólnokształcącego nr 3 im. M. 
Kasprzaka przy ul. Strzeleckiej 10.

7 bm. o godz. 17 odbędzie się ze­
branie Komisji Nauczycieli Eme­
rytów przy Zarządzie Miejskim 
ZNP w Domu Młodego Nauczycie­
la w Poznaniu ul. Czarnieckiego 9. 
Udział wszystkich nauczycieli-eme- 
rytów konieczny.

Listopad
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Imieniny:

Leonarda 
i Ziemowita

środa

Teałry
OPERA — g. 18 — akademia z o- 

kazji 40 rocznicy Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Paździemiko 
wej; POLSKI — g. 19 „Dziewczy­
na z dzbanem"; NOWY — godz. 19 
„Jim i Jill"; OPERETKA PO­
ZNAŃSKA — g. 19 „Hrabina Ma- 
rica"; MARCINEK — godz. H 
„Szast-Prast"; KUŹNICA — g 
„Chata wuja Toma".

19

Kima
18APOLLO — g. 10, 12, 14, 15, 

i 20 „Czterdziesty pierwszy" (ra­
dziecki, 16 1.); BAŁTYK — g. 15,
17.30 i 20 „Wszyscy jesteśmy mor­
dercami" (franc., 18 1.); MUZA — 
godz. 10, 12, 1Ą 16, 18 i 20 „Sługa 
dwóch panów" (polski, 12 lat); 
W’ARTA — g. 10, 11 i 12 „Cudowna 
podróż" (bajki), g. 13, 14.30, 16, 
17.30, 19 i 20.30 „Galeria Drezdeń­
ska"; RIALTO — g. 10, 14, 16, 18 
i 20 „Prolog" (radź., panoram.-ko- 
lorowy, 12 1.); DOM KULTURY 
MO — g. 17 „Prawdziwy koniec 
wielkiej wojny" (polski, 18 lat); 
TARGOWE (Hala nr 9) — g. 17 
i 19.30 „Mężowie na przeszkoleniu" 
(CSR, 12 1.); CZTERNASTKA — 
g. 14, 16, 18 i 20 „Człowiek w że­
laznej masce" (amer., 12 1.); MI­
NIATURKA (ul. Chełmońskiego 
nr 21) — g. 16, 18 i 20 „Ali-Baba" 
(Eranc., 16 1.); OSIEDLE (Dębiec) 
— g. 16, 18 i 20 „Pokolenie" (pol­
ski, 12 1); PIAST (Starołęka) — 
g. 17 i 19 „Torente Indiano" (arg., 
12 1.); ZNICZ (Fabianowo) — g.
18.30 „Fernand Cowboy" (franc.,

Słuchamy dźwięku
zakwai fkowanych 
skrzypiec

W dniach 7, 8 i 9 bm. o godzi­
nie 16 w auli Państwowej Wyż 
szej Szkoły Muzycznej odbędzie 
się eliminacja II etapu Mijdzy- 
narodowego Konkursu Lutni­
czego.

Igor Iwanow i Edward Stat- 
kiewicz, laureaci II Międzyna­
rodowego Konkursu Skrzypco­
wego im. H. Wieniawskiego, o- 
raz koncertmistrz Filharmonii 
poznańskiej Mieczysław Giżel- 
ski przegrywać będą, skrzypce 
zakwalifikowane do II etapu, 
które jury oceniać będzie pod 
względem dźwiękowym.

Bilety na poszczególne audycje 
są do nabycia w Kolekturze „Or­
bis", plac Wolności 5 oraz w kasie 
Państwowej Filharmonii w godzi­
nach od 14 do 15.30. Kasa w PWSM 
czynna na godzinę przed koncer­
tami.

Harcerski apel
Na Malcie pod Poznaniem 

stał przed wojną pomnik wznie­
siony dla uczczenia poległych 
harcerzy. Ten swojego rodzaju 
Pomnik Nieznanego Harcerza 
zniszczyli okupanci. Szczep 
maltański zaraz po wojnie po­
stawił na tym miejscu krzyż 
drewniany z harcerską odzna­
ką. Tam też odbywał się apel 
poległych. Potem zwyczaj ten 
poszedł w niepamięć.

W tym roku znowu w lasku 
maltańskim zapłonęły znicze i 
rozległy się słowa apelu. Pole­
głym w obronie Ojczyzny hołd 
oddał II Hufiec ZHP, delegacje 
poszczególnych drużyn złożyły 
wieńce. Cały dzień stały warty 
honorowe. Miejscem opiekują 
się harcerze maltańscy, (jp)

Kolejne plenarne zebranie człon­
ków Woj. Komisji Środowiskowej 
Weteranów Powstań Śląskich przy 
7.w. Bojowników o Wolność i De­
mokrację Okręgu Poznańskiego od 
będzie się w niedzielę, dnia 10 li­
stopada br., w salce nr 91 gmachu 
Prezydium Rady Narodowej m. 
Poznania.

Początek zebrania punktualnie o 
godz. 10.

14 1.); FOTOPLASTIKON 
od 9—21 „Hiszpania".

godz.

Eladio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
15.10 — muzyka ludowa w wyk. 

Kapeli Ludowej, 15.30 — aud. dla 
dzieci starszych, 16.05 — koncert 
Krak. Ork. PR, 16.45 — między­
narodowe znaczenie Rewolucji 
Październikowej, 17 — kącik spi­
kera, 17.25 — skoczne i wesołe me 
lodie ludowe, 17.40 — w śwlecie 
i wszechś wiecie — radiowy maga­
zyn naukowy, 18 — kartki z histo­
rii muzyki, 18.35 — muzyka i ak­
tualności, 19 — koncert Krak. 
Chóru PR, 19.20 — felieton literac­
ki, 19.30 — popularna muz. polska, 
20.23 — kronika sportowa, 20.35 
piosenki francuskie, 20.45 — chwi­
la muzyki, 20.50 — „Ballada o 26 
I. Jesienina, 21 — koncert chopi­
nowski, 21.30 — pełnym głosem o 
sprawach młodzieży, 21.55 — Wiel­
kopolskie kominki, 22.30 — pieśni 
kompozytorów rosyjskich, 22.45 — 
czego chętnie słuchamy, 23.15 — 
muzyka symfoniczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8,
12.04, 16, 17.10, 18.30, 20, 23.50.

8.30,

Telewizja
g. 19 — telewizyjna skrzynka 

techniczna, 19.15 — Polska Kroni­
ka Filmowa, 19.30 — film przyrod­
niczy „Oko w oko z przyrodą", 
19.55—20 — przerwa, 20 — „Czy 
jesteś telegeniczny?", 20.20 — an­
tykwariat filmowy, film produkcji 
niemieckiej — „Poddany" — z o- 
mówientem.

Dyżury pełnig:
PAŃSTW. SZPITAL KLINICZ­

NY IM. ŚWIĘCICKIEGO (Al. Przy 
byszewskiego nr 49. tel. 624-17). 
APTEKI; Dzierżyńskiego 144, Gło­
gowska 72, Ostroroga 6, Dąbrow­
skiego 76, Rynek Sródecki 1, Alfr. 
Lampego 2, Główna 53.

Na tle wydarzeń, związa­
nych z krwawą niedzielą pe­
tersburską 9 stycznia 1905 
r., osnuty został film prod. 
radzieckiej pt. „Prologi. Te­
matem jego jest masakra 
robotników rosyjskich, któ­
rzy w poszukiwaniu spra­
wiedliwości i pomocy udali 
się pochodem przed padać 
cara, gdzie ostrzelani zosta­
li przez carską żandarmerię.

Film „Prologi jest pienc- 
szym filmem szerokoekrano­
wym ze stereofonicznym, 
dźwiękiem, który wyświetla­
ny jest obecnie w czasie 
Przeglądu Filmów Radziec­
kich w kinie „Rialto“ w Po­
znaniu.

Telefoto -- CAF

Aktor — też człowiek
Poziom artystyczny poznań­

skiej Filharmonii i scen tea­
tralnych jest — jak ktoś dow­
cipnie stwierdził — wprost 
proporcjonalny do... ilości mie 
szkań, stawianych do dyspozy 
cji środowiska twórczego.

Sprawy mieszkaniowe pra­
cowników kultury są szczegól­
nie trudne. Dyrekcje np. tea­
trów mają obowiązek dostar­
czania mieszkań aktorom. Ci 
jednak, po uzyskaniu ich — 
zazwyczaj przenosząc się do 
innego miasta swoje locum po 
prostu zamieniają i to najczę­
ściej nie z kolegami po fachu 
(trudno tego zresztą od nich 
wymagać). Władze kwaterun­
kowe mówią więc, że „dają i 
dają i wciąż tym kulturnikom 
mieszkań mało**.

Ha, najlepszym wyjściem z 
sytuacji byłoby albo uczynie­
nie z Domu Aktora (narożnik 
Dąbrowskiego i Żeromskiego) 
naprawdę domu aktora 
(drogą przeniesienia ulokowa­
nych tam lokatorów) albo... 
wzniesienie nowego, „prawdzi 
wego“ domu tego typu. Idzie 
po prostu o „długoterminowy** 
hotel dla artystów, którzy — 
zawodowym obyczajem — mu 
s z ą przenosić się z jednej sce­
ny na drugą. Cóż, kiedy ojco­
wie miasta nie mają pieniędzy, 
— trzeba im wierzyć.

Może wobec tego dałoby się 
tę czy inną instytucję ścieśnić 
celem uzyskania kilku pokoi 
dla bezdomnych aktorów, a 
zwłaszcza dla tych, którzy 
skłonni byliby przybyć do Po­
znania, gdyby nie brak dla 
nich locum? Na pewno Wy­
dział Kultury i Komisja Kul­
tury RN m. Poznania powin­
ny o tym pomyśleć.

Na tym jednak nie koniec. 
Można na pewno i należy za­
dbać o to, aby trudne warunki 
mieszkaniowe aktorów uczynić

l-ttOPOJSMOMW

Stary robotnik x Kotowa: Z li­
stu Pana nie możemy wywniosko­
wać, o co chodzi. Prosimy jeszcze 
raz do nas napisać. (3393).

Aa marginesie
wyrzucenia drugiego sztucznego księżyca

— A my wypuszczamy już trzeciego sputnika. Z dalszymi 
będą kłopoty. Brak nam pasażerów...

Piórem reportera

Wśród bomb i pocisków
p o kilku minutach jazdy by- 
* liśmy na miejscu. Kpfc. Jó­
zef Talcwski wydał dyspozy­
cje. Porucznik Władysław Ce­
tera udzielił swej grupie 
krótkich instrukcji.

żołnierze znikli w zaka­
markach fortyfikacji i po 
chwili zaczęli wracać z po­
ciskami. Stojący na aucie 
szeregowiec układał je o- 
strożnie na warstwie ziemi, 
leżącej na dnie platformy. 
Saper może się pomylić tylko 
raz...

A na aucie było coraz wię-
strożnie, krok za krokiem, wiec Anioł ostrzeże pracow- 
kilku z nich niosło na no- ników żwirowni o przygoto- 

cej pocisków, zapalników od szach „pięćsetkę** do dużego wanym wybuchu i razem z 
granatników’, min, moździe- wykopanego dołu. Później nimi się ukryje. A w chału- 
rzy... Jeden z żołnierzy przy- noszono inne pociski. Doły pach niech pootwierają okna, 
sypywał je delikatnie war- zapełniały się- Ostrożnie za- Pozostaliśmy na poligonie 
stewką ziemi. częto zasypywać je ziemią, u- tylko we trzech. Starszy sze-

— Wsiadać! — zakomen- lokowano miny, wpięto obok regowiec Akonom pobiegł 
derował krótko porucznik Ce- nich patyczki, aby wiedzieć, podłączyć przewody od min z 
tera. Kierunek poligon. gdzie się znajdują; wykopano główną magistralą. Porucznik

Jechaliśmy bocznymi ulica- Płytkie, 50 cm dołki. Porucz- rozglądał się jeszcze dookoła, 
mi wokół Poznania. Po chwili Cetera podchodził do każ- gzy nie zauważy nieprzewi- 
wjechaliśmy na pusty teren, dego z dołów, wkładał zapal- dzianych gości i wszedł wraz 
Czerwone tabliczki ostrzega- przytrzymywał ręką. z nami do schronu, 
ły: Uwaga, miny! Wejście — a teraz ostrożnie zasy- Chwila oczekiwania, potem 
grozi śmiercią! pywać — rozkazał stojącym sprawdzenie funkcjonowania

Tuż przed dużym lejem po w pobliżu żołnierzom. aparatu, zakręt tarczą...
wybuchu leżały w kilku rzę- Szeregowcy Wiśniewski, Ziemia zatrzęsła się w po­
ci ach różne pociski artyleryj- Sawczuk i Tyrma pochylili sadach. Na pułap schronu i 
skie, a nieco dalej 500-kg sję nad dołami i delikatnie okolice posypały się odłamki, 
lotnicza bomba. wrzucali do otworów ziemię. Kłęby dymu przysłoniły po-

-K- Na twarzach ich było widać bliskie osiedla- Powietrze by-
Na drugi dzień grupa sapę- skupienie. Starszy szerego- ło ciężkie, przesycone pro- 

rów miała wiele pracy. O- wiec Akonom łączył i izolo- chem i pyłem. Ubranie i 
_____________________ _______________________________ płaszcz zaczął pokrywać pia­

sek i pył, wirujący w powie­
trzu. Tam, gdzie była przed 
chwilą bomba i pociski, wy­
ryte zostały głębokie leje.

Po chwili powrócili żołnie­
rze i zaczęli zwijać kable.

— No chłopcy, jedziemy — 
zakomenderował porucznik.

Po ostatnie „bagaże** wo­
jenne.

Br. LISOWSKI

znośnymi, w żadnym zaś wy­
padku ich nie pogarszać. Dzie­
je się jednak niejednokrotnie 
inaczej.

Oto znany aktor K. mieszkał 
przez długi czas z obcą rodziną, z 
którą współżycie układało się tak 
źle, iż odbijało się to na jego dzia 
łalności artystycznej. Pani A. za­
trudniona w jednym z teatrów, 
otrzymała locum obok warsztatu 
mechanicznego, którego praca roz 
straja ją nerwowo do tego stop­
nia, że nie może uczyć się roli. 
Małżeństwu aktorskiemu K. do- 
kwaterowuje się rodzinę obcą, mi­
mo że wyraziło ono prośbę o 
uwzględnienie dobranego przez 
siebie współlokatora ze swego śro 
dowiska.

Wydaje się, że we wszyst­
kich opisanych wypadkach,

SPORT

od dawna nie możemy się do­
czekać, by chociaż w Pozna­
niu, podczas „Tour de Po­

logne" zobaczyć na mecie etapu 
poznaniaka, jako zwycięzcę. Nie 
wiadomo też, kiedy któryś z na­
szych kolarzy wejdzie do reprezen 
tacyjnej „szóstki" na Wyścig Po- 
Ikoju. Od Kluja, który przywdział 
[szarfę mistrza Polski, minęło już 
sporo czasu, a jak dotychczas, nie 
[widać jego następcy.
I W bieżącym sezonie mieliśmy 
Wprawdzie pewne osiągnięcia, ja­
kimi niewątpliwie było zajęcie 
Iprzez Lampltowskiego (Lech) — 34 
[miejsca w Wyścigu Dookoła Pol­
ski czy zwycięstwo Perza (Lech) 
w wyścigu ulicznym o Puchar 
iMTP, podczas którego pokonał on 
[takich asów jak: Paradowski i Bo 
irucz, lecz sukcesy te, mimo wszy­
stko, niewiele znaczą. Czekamy, 
[by wreszcie Poznań został zaliczo- 
[ny do czołowych polskich okrę­
gów. Śmiało możemy stwierdzić, 
że w porównaniu z rokiem ubieg­
łym, kiedy nasi kolarze zaczęli ro­
bić duże postępy, znów stanęliśmy 
w miejscu...

ZA MAŁO STARTÓW
Działacz© poznańscy chyba za­

pomnieli o tym, że uczyć się moż­
na tylko od lepszych. Być może, 
dlatego nasi reprezentanci nie u- 
czestniczyli w prawie żadnej po­
ważniejszej imprezie ogólnopol­
skiej. Przykładowo podam tylko 
kilka wyścigów, jak: „Dookoła 
Warmii i Mazur"; „Dookoła Ma­
zowsza", torowe mistrzostwa Pol-

Samochód z ekipą sapę- i 
rów jechał tuż przed nami, [ 
Po obu stronach czerwieniły 
sie wysokie mury fortyfika­
cji Cytadeli. Z bocznych 
dróg wyjeżdżały samochody 
naładowane cegłą z rozbiórki. 
Nieco dalej migotały od cza­
su do czasu tabliczki z o- 
strzegawczym napisem: 
Uwaga! Wejście na teren 
grozi śmiercią!

przy lepszym, życzliwszym zro 
zumieniu sytuacji ludzi kultu­
ry, a nawet ich psychiki — 
można byłoby podobnych sy­
tuacji uniknąć. Sytuacja miesz 
kaniowa w Poznaniu jest b. 
trudna i dobrze nie mieszkają 
ani robotnicy, ani lekarze, ani 
nauczyciele, ani aktorzy. Ale 
trzeba sprawy rozważać nie 
tylko w duchu słusznych za­
rządzeń, lecz także w duchu 
poprawiania, jeśli to możliwe, 
sytuacji określonych środo­
wisk — przez otaczanie ich 
opieką, przez wnikanie w ich 
specyfikę. (Y)

Kolarze „kręcą" w miejscu
ski czy wyścig uliczny w Lodzi — 
bez udziału poznaniaków...

Jasne, że nie mając startów 
w poważniejszych imprezach, 
poznaniacy nie mogą nawet 
marzyć o nawiązaniu walki z 
polską czołówką. Być może — 
brak obycia w wyścigach eta­
powych spowodował, że tylko 
Lampkowski ukończył tegorocz 
ny „Tour". Pamiętamy bo­
wiem, że w ubiegłym roku po­
znaniacy, mając „w nogach" 
Wyścig Dookoła Wielkopolski, 
wypadli o wiele lepiej w Tour 
de Pologne.

O wiele gorzej przedstawia się 
sytuacja w obozie „kartowiczów", 
którzy mieli bardzo mało wyści­
gów szosowych względnie uczestni 
czyli w mało atrakcyjnych wyści­
gach torowych.

2LE Z ORGANIZACJĄ
Wbrew temu, co się poprzednio 

mówiło o działaczach, muszę 
stwierdzić, że w wielu wypadkach 
nie stanęli oni na wysokości zada­
nia. Trzeba powiedzieć, że organi­
zowanie wyścigów, których start i 
meta znajdują się na ulicy, jest 
nie tylko rezygnowaniem z pie­
niędzy (gdyż w wypadku zorgani­
zowania finiszu na boisku, można 
by choć w minimalnym stopniu 
uzyskać zwrot kosztów), lecz 
przede wszystkim lekceważeniem 
wszelkich zasad higieny i zdrowia 
zawodników. Nie można bowiem 
niczym innym nazwać zorganizo­
wania startu i mety drużynowych 
mistrzostw województwa w miej­
scu, pozbawionym szatni i wody 
do umycia się, tak że zawodnicy 
po wyścigu, musieii w przepoco- 
nych kostiumach jechać do do­
mu.
I. Nieudolnością też trzeba nazwać 
wydanie programu Wyścigu Do­
okoła Wielkopolski, dosłownie w 
przededniu jego odbycia, jak to 
miało miejsce w ub. roku. Spowo­
dowało to, że duża część egzem­
plarzy poszła na makulaturę.

Zaniedbuje się także znaczenie 
propagandowe wielu zawodów -- 
zwycięzcy ich nie otrzymują czę­
sto nawet dyplomów.

BRAK WSPÓŁPRACY KLUBÓW
Tajemnicą poliszynela jest 

fakt niezdrowej rywalizacji po 
między klubami, a co dalej i- 
dzie, brak wymiany doświad­
czeń. Wydaje się, że utworze­
nie kadry kolarskiej wojewódz 
twa, która trenowałaby razem, 
ustalanie listy najlepszych za­
wodników co jakiś czas, oto­
czenie zawodników opieką tre­
nerów', gdyż dysponujemy 
przecież dobrymi fachowcami, 
jakimi są, niewątpliwie, trene­
rzy Wielowieyski i Frącko­

wał przewody od min z ka­
blami urządzenia do wysa­
dzania.

Za chv,rilę wszystko było 
gotowe. W każdym z tych do­
łów znajdowało się około 1000 
kg prochu, zawartego w mi­
nach, bombach, pociskach.

Porucznik Cetera zakomen­
derował. żołnierze rozjechali 
się na skrzyżowania dróg.

— Nie wpuszczać żadnego 
pojazdu ani ludzi — przypo­
minał porucznik- — Szerego-

JEŚLI CHCESZ, BY TWE 
DZIECI MOGŁY SIĘ U- 
CZYC PRZY ŚWIETLE 
ELEKTRYCZNYM — NIE 
WŁĄCZAJ GRZEJNIKÓW 
W GODZINACH WIE­
CZORNYCH’

wiak, mogłyby dać dobre wy­
niki. Zawodnicy kadry powin­
ni uczestniczyć możliwie we 
wszystkich poważniejszych kra 
jowych wyścigach.

Działacze POZKol powinni wre­
szcie wywalczyć fundusze na zor­
ganizowanie imprezy ogólnopol­
skiej u siebie. Wskazanym byłoby 
także powrócenie do tradycyjnych 
czwartków kolarskich.

Ze zdziwieniem należy stwier­
dzić, że tor kaliski jest nadal nie 
wykorzystywany. Sądzę, że można 
by pomyśleć o rozgrywaniu tam 
atrakcyjnych wyścigów, jak np. 
za prowadzeniem motorów, które 
zawsze cieszyły się dużym powo­
dzeniem. Wł. OFIERSKI

I
ŁKS — Wisła 7:1

Gwardia wyeliminowana
Warszawska Gwardia została 

jednak wyeliminowana z Pucharu 
Europy. Sekretariat UEFA w Pa­
ryżu długo oczekiwał na protokół 
trzeciego meczu w Berlinie, który 
zakończył się niefortunnym dla 
Gwardii losowaniem. Po przejrze­
niu nadesłanych przez sędziego 
czechosłowackiego dokumentów — 
postanowiono do dalszych rozgry­
wek dopuścić Wismut (Karl-Marx- 
Stadt.).

Życzliwe „Koziołki"
Takiej serii jeszcze nie było. W 

jubileuszowym — 25 losowaniu
„Koziołków" aż 30 szczęśliwców 
posiada kupony z 4 trafieniami. 
Każdy ze zwycięzców otrzyma tym 
razem po 17 tysięcy 333,55 zł. Oto 
numery kuponów:

19390, 365583, 13539, 69102, 22345,
168783, 102757, 18540, 68743, 212807, 
102872, 3537, 122214, 47721, 1479, 
14023 — z Poznania; 133240, 130613 
— z Gniezna; 60237 — z Koła; 29997 
—- z Pleszewa; 43023 — ze Słupcy; 
51796 — ze Stęszewa, 264312, 239524 
i 10612 — z Ostrowa; 65438 — z 
Mosiny; 36104 z Kalisza; 1821 — z 
Kościana; 151972 — z Wrześni;
71621 — z Turka.

3 listopada zostały także wyloso­
wane premie po 5 tysięcy złotych 
dla uczestników posiadających ku­
pony z trzema trafieniami. Oto 
numery: 214764. 89653. 212611, 112480, 
14054, 2207, 110446, 143671, 81635,
152558, 40235. Działkę wygrał nu­
mer 84082 z 23 Poznańskiej Gry 
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